z? 


? Pęzeszło 1 000 os ób delgg 


Kongres PSL i zjazd PNKD wyraziły mysli em osa ane i 


I uczucia 90 proc. Wychodztwa Polskiego 


Europie 


Niezwykłe dni przeżywało Wychodz- 
two Polskie we Francji ubiegłej sobo- 
ty, niedzieli i poniedziałku, kiedy w Pa 
ryżu odbywał się zjazd P. N, K, D. i 
kongres P. S. L. z udziałem preżesa 
obydwóch organizacyj, Stanisiawa Mi- 


kołajczyka. i 


6 000 czicnków zorganizowanych w 
76 kołach PSL, przysłało nietylko swo- 
Część wielka członków 


ich delegatów. 
przybyła ponad to na własny koszt ze 
wszystkich stron Francji a dalej de- 
legacje z Belgii, Holandii, Danii, Nie- 
miec zach., W. Brytanii, Szwajcarii i 
Szwecji, a nawet z Maroka. 

Zarówno ten clbrzymi udział, jak i 
wysoki poziom obrad świadczyły, że 
kongres P. m L, reprezentował conaj 
mniej 90 > 
skiego w Rae skupia jąc w sobie 
jego najświatlejsze i najwięcej wyro- 
bione czynniki, 


ked 


ści P. S. L. zgromadzonych w sali i 
na galerii „Sociéte des Savants” oży- 
wiał jeden duch, jedna myśl, wyrażo- 
ne nietylko w dyskusji i uchwałach, 
ale także przez podkreślanie z siłą i za- 


skiego na terenie Francji w przeszło- 
ści świadczą nazwiska polskie (jedyne 
niefrancuskie) wyryte na ścianach Łu- 
ku Triumfalnego, czyny i dzieła Wy- 
chodzeów polskich tej miary co Adam 
Mickiewicz, Julius. Słowacki, Fryde- 
ryk Chopin i wielu innych, armia Hal- 
lera w pierwszej wojnie światowej, któ 
ra pedlegała uznanemu przez Za- 
chód Polskiemu Komitetowi Narodo- 
wemu, i armia Wł. Sikorskiego w dru- 
giej wojnie światowej. Jeżeli wszyst- 
kie te chlubne czyn; mądrej myśli po- 
litycznej . patriotycznej ofiarności Wy 
chodztwa Polskiegc we Francji zostały 
zmarnowane, to jedynie dlatego, ponie- 
waż czynniki, reprezentowane dziś 
przez grajdołek londyński podstępem, 
rygą, zamachem i zbrodnią wzięły 
swoje ręce władzę nad narodem i do 
prowadziły go do dzisiejszego. stanu. 
Niczego nie utrzymali i pozostała 
|im jedynie ułożona przez nich i za- 
|machem przeprowadzona konstytucja 


atów i go” |z r. 1935. Jej jako jedynej swojej na- 


dziei powrotu do władzy trzymają się 
przedstawiciele warstw, których ojco- 
wie przez „liberum veto”, anarchię i 
zdradę Polskę gubili, i którzy dziś tak 
samo jak w przeszłości walczą z jed- 


pałem zasadniczych zwrotów i konklu- | nością narodową, świadomi, że jedność 


zji w przemówieniach prez. Mikołajczy 
ka i jego głównych przyjaciół i współ- 
pracowników, jak też w oklaskach, z 
jakimi witano oświadczenia wybitnych 
przedstawicieli wszystkich narodów 
słowiańskich środkowej i środkowo- 
wschodniej Europy. 
Szczególnie wzrusżyło 


zebranych, 
kiedy prezes 


nNouveles E uipes I 


życzył, aby kongres P. S. L. mógł jak- 
najprędzej odbyć podobny zjazd w 
Warszawie; albo kiedy b. ambasador | 
Czechosł ji, Ossuski r 
ze słabością polityki ugodowej, która 
doprowadziła do powi sytuacji; 
lub, e 


Rumunii | łajczy kiem, wysłuchali jego słów wia- 


narodowa powoła winnych przed sądy 
za czyny, które doprowadziły do upad- 
ku Polski, a warstwę egoistów i war- 
chołów wyrzuci tam, dokąd należy, to 
znaczy na śmiet:.ik historii. 


* a 


e 


Jak wielką jest dziś ofiarność Wy- 
chodztwa świadczy o tym fakt, że wie- 
lu przybyłych na Kongres wr 
cy na niedzielę, a. wyjecha- 
tow poniedziałek na noc, by we wto- 
Baa o 5-tej nad ranem wrócić do pra- 
y: Wszyscy przybyli na własny koszt | 
p jechali pełni radości i zadowole- 
nia, że widzieli się z prezesem Miko- 
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Michał K WIATKOWSKI 


i 


| F 
|| Sabor 


uchwaliło ruchoma skalę płac 
355 głosami przeciw 246 


PARYŻ, — We wtorek o godz, 4,30 
nad ranem, po całonoenych obradach, 
Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 355 
głosami przeciw 246 projekt ustawy 0 
ruchomej skali płac. Przeciw projekto- 
wi głosowali RPF i niektóre grupy pia 
wieowe, podczas gdy za rządem głogd- 
wali socjaliści MRP i komuniści, U- 
chwalony projekt różni się nieco ed 
projektu, który przedstawił socj. Cou- 
tant, w imieniu Komisji Pracy. 


Postanowienia projektu 


Projekt ustawy o ruchomej skali płac, u- 
chwalony przez Zgromadzenie Narodowe 
przewiduje, że Najwyższa Komisja Umów 
Zbiorowych zbierze się co najmniej raz w 
roku, aby ustalić minimum życiowe. Zmiany 
w kosztach utrzymania będzie śledziła pod- 
komisja, współpracująca z Krajowym Insty- 
tutem Statystycznym. W skład tej podkomi- 
sji, mianowanej przez wymieniony Instytut, 
wejdą przedstawiciele pracodawców i pracow 
ników ze wszystkich organizacyj syndykal- 
ych. 

Główny artykuł projektu, uchwalony 251 
głosami przeciw 204, postanawia, że mini- 
maliny zarobek (obecnie 20.700 miesięcznie | 
w Paryżu), pozostanie HoR jeśli | 
zwyżka. wskaźnika cen nie przekroczy 5 pro- 
cent. Jeżeli zwyżka wyniesie 10 lub więcej 
procent, wówczas automatycznie, w tym sa- 
mym stosunku, zostanie podwyższona płacą 


lony projekt zawiera luki i nie odpowiada 
całkowicie zobowiązaniom, jakie przyjął w 
chwili inwestytury. 

„Nie postawiłem kwestii zaufania w tej 
sprawie, powiedział Premier, aby nie opóź- 
nić dyskusji nad projektami finansowymi, 
ale, dodał, muszę wysunąć zastrzeżenia prze- 
ciwko projektowi, który wymaga uzupełnie- 
nia. 

Debata nad ruchomą skalą płac rozpoczę- 
ła się w Zgromadzeniu Narodowym w ponie- 


żołnierze francuscy 
z Korei przed Łukiem 
Triumfalnym 


Oddział żołnierzy 
francuskich z bata- f.x 
lionu francuskiego na 4 
Korei, odchodzi od 
Łuku. Triumfalnego, 
po złożeniu wieńca. $ 
|Wielu z tych żołnie- 
|rzy otrzymało przed- 
item odznaczenie za ý 
i waleczność. 


(Foto: Record) = 


działek o godz. 15, Kilkakrotnie była prze- 
rywana, dla umożliwienia grupom narad. 
Trzy kontrprojekty: R.P.F., radykałów i so 
cjalistów, zostały odrzucone. 

Wśród głosujących przeciwko nowemu pro- 
jektowi o ruchomej skali płac znajdowali się 
umiarkowani, posłowie z R.P.F. i większość 
radykałów. 

We wtorek, o godz. 16 Zgromadzenie Na- 
rodowe przystąpiło do dyskusji nad projek- 
tami finansowymi rządu. 


Wi 
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j Polak ida. | 
przy pracy w kopalni 
HENIN-LIETARD. — Wśród tutej- 
szej kolonii górniczej panuje przygnę- 

| bienie na skutek tragicznej śmierci śp. “i 
Michała w'aczkowskiege, który ir 
w czasie pracy w głębi szybu 3, Śp. 
Paczkowski poniósł śmierć, przygnie-- 
| dop wózkiem, Toczy się obecnie śledz 


two dla stwierdzenia przyczyn tego wy sę 


padku. 

Sp. Michał Paczkowski, urodzony w 
czerwcu 1224 r. był żonaty i ojcem 
dwojga ozieci, lat 2 i poł oraz półtora 

roku. Rodzinie nieszczęśliwego, zamie 
szkałej w Henin-Lićtard, 318, Citć Dar 
cy, wyrażamy nasze głębokie współ- 
czucie, 


| Trzęsienie ziemi 
w południowo-zachodnich Niemczech 


Heidelberg. — Gwałtowne trzęsienie 
zięmi odczuto w poniedziałek wieczo* 
rem w. południowo-zachodnich Niem- 
czech. Lekki wstrząs zanotowano tak 
że w Strasburgu. 


8 zabitych, 1 ranny 
w zderzeniu 
samochodów = `=- 


Nowy Jork. — Dwa samachody 0s0- | 


bowe zderzyły się w pobliżu Camden, 
w stanie Arkensas. Ośmiu młodzień- 


"z 


ców poniosło śmierć. Dziewiąty został 
ranny: 


wspomnieli o „3 grp przez | ry i otuchy, i patrzeli na wielkie dzie- 
sądy komunistyczne przewodnikach | to organizacyjne stworzone we Fran- 


minimalna. Nowe minimum życiowe wejdzie | MCC>WC>NC"LC>1 
w życie od pierwszego dnia miesiąca, po o-| k 


tamtejszego ruchu ludow ego. 


rzutnie Kongres powstał, by uczcić pa- szych współpracowników 
mięć ofiar czerwonego totalizmu i wy- prof. K Kot, dr Soroka, Marek Ce 


raził także cześć cierpiącym w każ- 
niach rumuńskiej bezpieki przywódcom 
chłopskim, Maniu i Michalake. 
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Siła moralna bijąca z kongresu PSL | 


i jego obrad udzielała, się także mów- | skiej uświadamiająca praca „Narodow 


com narodów słowiańskic.., a przed- 
stawiciel Bułgarii, G. Dimitrow przy- 
pomniał, że jest przecież sekretarzem 
Międzynarodowej Unii Chłopskiej, któ 
rej prezesem jest. St. Mikołajczyk, 
wskutek czego „Wasza. organizacja 
jest naszą organizacją, a Wasz Kon- | 
gres jest naszym Kongresem”. 

O sile moralnej Wychodztwa aet 


a ai 


Komisja 0. N. Z. 
zaprosiła wschodnie i zachodnie Niemcy | 
na rozmowy w sprawie wyborów | 


GENEWA. — Komisja O.N.Z., wyznaczo- | 
na do zbadania warunków, czy możnaby 
przeprowadzić pod kontrolą O.N.Z. wolne wy-| 
bory w całych Niemczech, skierowała zapro- 
szenie do Niemiec federalnych i wschodnich, | 
by oba rządy wyznaczyły delegatów do roz- 
mów, które mają się rozpocząć w Genewie 
w dniu 17 marca br. Komisja zaproponowała 
również, by przedstawiciele zachodniego i 
wschodniego Berlina odbyli spotkanie w dniu 
21 marca br. 

W zaproszeniu Komisja O. N. Z. zwróciła 
uwagę obu zainteresowanych rządów na ko- 
nieczność dojścia do porozumienia, jeśli w 
ogóle ma dojść istotnie do wolnych wyborów 
pod kontrolą międzynarodową. 

W Komisji tej zasiadają, jak wiadomo, 
przedstawiicele Brazylii, Islandii, Pakistanu 
i Holandii. Piąte państwo, Polska, odmówiła 
w czasie sesji O.N.Z. udziału w pracach tej 


Komisji. 


Generał Eisenhower wyjedzie z wizyta 
do Grecji i Turcji 


PARYŻ. — Naczelny dowódca armii atlan- 
tyckiej, generał Eisenhower wyjedzie na po- 
czątku marca br. do Grecji i Turcji, by za- 
poznać się z jednostkami wojskowymi, które 
będą podporządkowane SHAP'owi. 


Koronacja królowej Elżbiety Il 
dopiero w 1953 roku 


LONDYN. — Wobec pogłosek, krążących 
na temat koronacji krółowej Elżbiety II, z 
kół miarodajnych podano do wiadomości, że 
uroczystości te odbędą się dopiero w przy- 
szłym roku. 

Dokładna data ustalona zostanie w poro- 
zumieniu W. Brytanii z rządami Wspólnoty 
Brytyjskiej. 

Według tradycji, 
nych nie organizuje się w roku zgonu po- 
"rzedniego monarchy. 


. 
.. 


Niebezpieczeństwo lawin w Austrii 


WIEDEŃ. — Niebezpieczeństwo lawin ist- 
nieje w Austrii w dalszym ciągu. Tor kole- 
jowy z Attnang do Steinach, został zasypany 
masą śniegu. 

W Arnoldstein, w Karyntii, robotnicy, usu- 
wający zaspy śnieżne, natrafili na zwłoki 
«taruszki, która zaginęła przed kilku dniami. 


124 tysięcy Anglików wyemigrowało. 
z W. Brytanii w ub. roku 


LONDYN. — W roku 1951 wyemigrowało 

z W. Brytanii 124 tys. Anglików. Z liczby 

= do Australii wyjechało 46.394, do Kana- 
.506 i do U.S.A. 13.471. 
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irlandia zmniejsza przywóz zza granicy 

DUBLIN. — Premier irlandzki, Eamon de 
Balera, oświadczył, że Irlandia powinna 
wstrzymać lub zmniejszyć znacznie przywóz 
towarów, płatnych w dolarach lub w funtach 


terlingów i które mogłyby być fabrykowa- | 
ne w. MU i l tyckiej podkreśla, 


ne w Irlandii. 


Samo- | cji pod jego przewodem i jęgo najbliż- 
ł 


;głoszonym ze swadą przemówieniu 


takich, jak 


Podobnie jak prezes Kulpiński w wy 


| powitalnym tak i inni delegaci nie za- 
| pominali ani na chwilę, jak wielką po- 
mocą jest dla całej demokracji pol- 


ca” i jego walka twarda z wrogami 
ludu polskiego. 


Rodacy, którzy mieli możność a- 
czestniczenia w kongresie PSL rozwie- 
źli na wszystkie strony Europy zachod 
niej radość, zadowolenie uraż wiarę nie 
złomną w zwycięstwo, jakie cechowały 
obrady i wyrażone zostały także w re- 
zolucjach, które podamy kolejno w 
odcinku „Narodowca”, aby każdy 
mógł je zachować i z nich w pracy pu- 
blicznej korzystać. 

Duchowym kierownikom i organiza- 
torom Kongrest. PSL craz uczestni- 
kom jego obrad zasyłamy do „dalszej 


| pracy serdeczne ,„Szczęś. Boże”, 


Rokowania anglo-egipskie rozpoczną się 
w sobotę 


KAIR. — Premier egipski, Maher Pasza 
podał do wiadomości, że rozmowy anglo - 
egipskie rozpoczną się w sobotę. Rozmowy te 
prowadzić będzie osobiście sam premier 
Egiptu z ambasadorem angielskim, Steven- 
sonem. 


głoszeniu nowego wskaźnika cen. Uchwalony 
projekt nie zawiera postanowienia odnośnie ; 

yżki wskaźnika cen między 5 a 10 procent. ; 
W razie stwierdzenia podobnej zwyżki, pra- 
cownikom przysługuje prawo do "podwyżki 
płac, ale podwyżka nie będzie automatyczną. 
W każdym razie podwyżka płac nastąpi zaw 
sze tylko po rogi. 53 stwierdzeniu zwyż- 
ki cen. 


Zastrzeżenia premiera Faure 


Premier Edgar Faure przemawiał UESN 
głosowaniem. Wyraził ubolewanie, że uchwa- | 


Spadek cen złota 


Paryż. 
no, na rynku złota nastąpił w ponie 
działek spadek cen. 
szedł z 5.040 w sobotę, na 4.850. „Dwu- | 
dziestka'' dolarowa „spadła” z 23.360 | 
do 22.920 frs. Równocześnie cena do- 
lara papierowego „spadła'' 
473 franków. 


„Połówkę” rozbitego naftowca 
przyholowano wraz z 13 marynarzami 
do Nowego Jorku 


Nowy Jork. — Część rozbitego naf- 
iowca amerykańskiego „Fori-Mercer'' 


7 | słała swoich świadków, którzy złożyli- 
Jak się tego spodziewa- | 
„Napoleon ze-| około 15 tysięcy oficerów polskich w 
| Rzecznik Kongresowej Komisji dla 


z 482 do| 
jsja ma okecnie okazię do wykazania, 


| Ros wia zaproszona 


| _ do przysłania 
świadków w sprawie 
zbrodni katyńskiej 
WASZYNGTON. — Departament 

| Stanu doręczył w dn. 25. HI, br. sowiec 


kiej ambasadzie w Waszyngtonie za- 
| proszenie wzywające Rosję, by przy- 


by zeznania przed Komisją Kongreso- 
wą, zajmującą się zbadaniem masakry 


| lasach katyńskich. 
sprawy katyńskiej oświadczył,:że Ro- 


żę wedle niej Niemcy popełnili zbrod- 
nię katyńską. Na to winna Rosja 
przedstawić przekony wujące dowody, 
które trafiły by nie ty'ko do przekona- 
nia samej Komisji Kongresowej, ale 
które przekonałyby również opinię wol 


została w poniedziałek przyholowana | nego świata, zainteresowago tym wy- 


do portu w Nowym Jorku. „Połówka”,| pąadkiem masowego ludobójstwa, do- 
na pokładzie której znajdowało się 13| 


marynarzy rozbitego statku, została 
przyciągnięta przez cztery holowniki. 


-e w 0 M m 


40 tysięcy osób na karnawale w Nicei 


NICEA. — 40 tysięcy osób uczestniczyło 
w niedzielę w drugim wielkim corso karna- 
wałowym w Nicei. W trybunie na płacu Mas- 


sena, przyglądali się pochodowi był król Af- | 
| słońca, którego astronomowie z całego: świa- 
| ta oczekiwali od 18 łat, nastąpiło we wtorek. 
| W zachodniej Europie nie zdołano go zaob- 
_ | serwować, ponieważ gęsta warstwa mgły za- 


ganistanu, Amanulah oraz jego córka. 
Karnawał zakończył się we wtorek wie- 
czorem. 


aim walkę z m EP komunizm 


Warszawa. Reżimowy dowódca 
oddziałów komunistycznej milicji w 
Polsce, płk. Borkowski wydał apel, w 
którym wzywa milicjantów w rezerwie, 
by pomagali reżimowi w zwalczaniu 
„wewnętrznych „rogów klasy robotni- 
czej”. Chodzi oczywiścic o zaostrze- 
nie walki z przeciwnikami reżimu. 

W apelu tym Borkowski wzywał do 
udzielania pomocy władzom państwo- 
wym w zwalczaniu rzekomo ,amery- 
kańskich szpiegćw, sabotażystów, fa- 
szystów. oraz opieszałych. rokotników ”. 

Borkowski BRODA się pe że 


społeczeństwo oraz polski świat pracy 
bronią się przeciwko naciskowi milicji | 
oraz jej agentom. 


W roku ubiegłym oprawcy Radkie- 
wieza. mieli straty, dochodzące do 316 | 
milicjantów. 


Brali oni udział w tłumieniu straj- 
ków robotniczych w Szczecinie, na Ślą- 


konanego w Rosji na polskich żołnie- 
rzach w Katyniu. 


112 uczonych 
obserwowało całkowite zaćmienie słońca 


PARYŻ. — Jak już donosiliśmy, zaćmienie 


słaniała widoczność. Natomiast 11% uczonych 
i 800 asystentów z 17 krajów, zebranych w 
Chartumie, obserwowało dokładnie to zaćmie- 
| nie, które rozpoczęło się o godz. 8.50 (we- 
| dtug czasu paryskiego) i było całkowite o 
10,09. 

Cień, szerokości 100 km, rozciągał się na 
przestrzeni od środka Oceanu Atlantyckiego 
aż po południową Syberię, przechodząc nad 
środkową Afryką, Arabią i Iranem. Okolice 
Chartumu, w egipskim Sudanie, były ideal- 
nym miejscem obserwacyjnym. 

W ciągu trzech minut księżyc zupełnie za- 
słaniał słońce. Gwiazdy w pobliżu słońca były 
dostrzegalne gołym okiem. Tubylcy, uprze- 
dzeni przedtem o zjawisku, nie okazali prze- 
rażenia. 


„W Chartumie były obecne dwie misje fran- 
cuskie. Jedna z nich obserwowała zaćmienie 


sku oraz w Łodzi, gdzie dochodziło do | przy pomocy radaru. Stany Zjednoczone urzą 


krwawycn starć strajkujących z poli- 
cją na tle rozpaczliwej sytuacji żyw- 
nościowej, niskieca zarobków oraz nie- 
E, mi iiia w Pay. 


uroczystości koronacyj- ZARAZ. 9. Zakończenie 9. sesji Rady Atlantyckiej. Rady 


Kiliti 


dziły łańcuch obserwacyjny, długości 4.800 
km, ciągnący się od podzwrotnikowej Afryki 
francuskiej aż po zatokę Perską, spodziewa- 


lm się zebrać nowe dane o tajemnicach 


wszechświata. 
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Proces Marii Besnard odroczony 


Sąd mianował innych rzeczoznawców 


POITIERS. — W następstwie zarzutów, 
stawianych przez obrońców Marii Besnard 
rzeczoznawcom sądowym, którzy zbadali 
resztki zwłok osób, o których zatrucie jest 
oskarżona Maria, sąd skłonił się do żądania 
przeprowadzenia  kontrekspertyzy. Proces 
Marii Besnard zostanie wznowiony na następ- 
nej sesji, za około dwa miesiące, gdy będą 
już znane wyniki powtórnych badań. 

Nowe zbadanie resztek zwłok przypusz- 
czajnych ofiar Marii Besnard powierzono pro 
fesorowi Piedelitvre, lekarzowi rzeczoznaw- 
cy z Paryża oraz 3 innym specjalistom. 

Rzeczoznawcy powinni przedłożyć swój 
raport sądowi apelaćyjnenńru w Poitiers, -za 
dwa miesiące. 
- Powyższa 


dec yzją sądu 
kogo. 


nie zdziwiła ni- 


Maria Besnard i jej adwokaci, Od lewej do 


Podczas ostatniej rozprawy dr Schuster z 
Akademii farmaceutyki oraz p. Perperot, 
rzeczoznawca sądu apelacyjnego w Paryżu, 
krytykowali raport dra Beroud. 

Adw. obrony,. mec, Gautrat oświadczył, że 
w obecnym stanie aktów, Maria Besnard nie 
może być sądzona. 

Adw. strony cywilnej, Lacau przypomniał 
wszystko, co jego zdaniem oskarża Marię 
Besnard, m. in. ofiarowanie pr ez rig 100 tys. 
fr policjantowi prywatnemu, Łoccident, aby 
nakłonił panią Pintou do cofnięcia oskarże- 
nia, Prokurator podtrzy mał swoje oskarże- 
nie, podkreślając, że nie można tutaj uciekać 
się do-półśrodków. Może tutaj, być albo aaj- 
surowsza kara, alko uniewinnienie. 

O godz. 18 sąd odszedł na narady i po 
waia "" zie OOPEENIN: procesu. 


UF'oto: Record) 


prawej pp.: Sultan, de Cluzeaa, Goussu, 


EP" i Gautrat. 


Niemiecki zbrodniarz OSTR który jest 
obecnie komendentem policji w Stuttgarcie, 
został skazany na śmierć przez sąd w Metzu 


METZ. — Sąd Wojskowy w Metzu skazał 
zaocznie na karę śmierci obecnego komen- 
danta policji w Stuttgarcie, Karl Dobritza. 

Dobritz MAGI został © 270 + gęstą 


50 dywizyj I 50 dywizyj i 4000 samolotów gotov gotowych w roku bież. do obrony świata wolnego - 


Sekretariat Rady z siedzibą w Paryżu, czuwać będzie nad spełnieniem zobowiązań 


LIZBONA. — Po 5 dniach pracy zakoń- 
czyła się w poniedziałek 9. sesja Rady Atlan- 
tyckiej. Rada postanowiła: 

1) Rozszerzenie sieci baz lotniczych do 200 

na przestrzeni 3.600 km w zachodniej Euro- 
pie, dla zabezpieczenia Europy przed agresją 
komunistyczną. 

2) Postawienie 50 dywizyj do końca roku 
bież. (nie licząc ew. niemieckich), wspartych 
4 tysiącami samolotów i poważnymi jednost- 
kami morskimi pod komendą generała Eisen- 
howera, którego upoważnienia rozszerzono. 

8$) Zezwolenie na uzbrojenie Niemiec fede- 
ralnych jako członka europejskiej wspólnoty 
europejskiej, związanej ściśle z NATO. 

4) Utworzenie w Paryżu stałego sekreta- 
riatu Rady Atlantyckiej, który kierować bę- 
dzie całością organizacji i Paktu atlantyc- 
kiego. Na pierwszego sekretarza upatrzono 
Sir Oliver Franks, obecnie ambasadora Wiel- 
kiej Brytanii w U.S.A. 

Komunikat końcowy *. sesji Rady Atlan- 
że Rada wyraziła zgodę 


na sfinansowanie nowych prac wewnątrz 
wspólnoty atlantyckiej celem wybudowania 
lotnisk i nowych ośrodków komunikacyjnych. 

Greckie i tureckie siły lądowe i powietrz- 
ne, postawione do dyspozycji generała Ei- 
senhowera, podlegać będą dowództwu admi- 
rała Carney'a, szefa obrony południowej Eu- 
ropy. Siły natomiast morskie obu nowych 
członków pozostaną pod komendą swoich 
szefów sztabów, współdziałających z innymi 
alianckimi siłami morskimi na Morzu Śród- 
ziemnym. 


“Rada odbywać będzie okresowe zebrania 
na szczebłu ministerialnym, a Sekretariat 
generalny Rady w Paryżu nadzorować będzie 
funkcjonowanie organów Paktu atlantyckie- 
go. 

Rada uznała, że zasady projektu traktatu 
wspólnoty europejskiej są zgodne z interesa- 
mi NATO i przyjęła do wiadomości raport, 


Rada zatwierdza ogólne linie planu wypra- 
cowanego pomiędzy 5 członkami Paktu atlan- 
tyckiego, a niemiecką Republiką Federalną w 
sprawie utworzenia europejskiej wspólnoty 
obronnej. 

Atak na któregokolwiek członka umów 
przyjętych, a więc także na Niemcy, zobo- 
wiązuje wszystkich innych członków do in- 
terwencji. 

Deklaracja podkreśla, że sojusz atlantycki 
nie jest tylko wspólnotą obronną. Współnota 
ta winna być także źródłem trwałych postę- 
pów. Postępy te winny przejawiać się w kie- 
runku współpracy we wszystkich dziedzinach 
dla dobra narodów i w interesie ludzkości. 


Włochy odrzuciły ofertę Tity 
w sprawie wspólnej kontroli nad Triestem 


LIZBONA. — Premier włoski, de Gasperi 


opracowany przez mocarstwa okúpacyjne w į odrzucił w poniedziałek na konferencji pra- 
sprawie traktatów, jakie winny być zawarte sowei w Lizbonie prajekt marszałka Tity w 


z Niemcami zachodnimi. 


isprawie: wspólnej kontroli włosko-jugosło- 


wiańskiej nad całym portem Triestu. Premier | 
Włoch wskazał, że takie rozwiązanie pro- 
blemu Triestu prowadziłoby do sparaliżowa- 
nia życia w tym porcie. 


* 
Pouine narady 
Schumana. Edena 
i Achesona 
w sprawie Niemiec 
i Austrii 

Lizbona. — Ministrowie spraw zagr. 
Schuman, Eden i Acheson odbyli w po 
niedziałek i wtorek poufne obrady na 
temat wkładu finansowego Niemiec fe- | 
deralnych w obronę Zachodu oraz ko- 


nieczności opracowania traktatu poko- 
jowego z Austrią. 


wojenne, których dopuścił się w okresie od 

lutego 1948, do czerwca 1944 roku, pro szef 

gestapo w Madeleine-lez-Lille. i 
Gestapowcy będący pod komendą Dobritza 


X | „wyróżnili” się bestialstwem w mordowania 


jswych ofiar oraz dokonali szeregu bieży, 
Spośród tych gestapowców asa tył. 
ko 4. Dwóch z nich, a to W. Parmanna i F. 
Habenera skazał Sąd Wojskowy w Lyonie na 
karę śmierci, a 2, Schraedera i Rosenthala, 
na dożywotnie ciężkie roboty. Dobritza, któ- 
ry ponosił odpowiedzialność za „wyczyny” 
swych podkomendnych nie można było po- 
czątkowo odnaleźć. Później okazało się, że 
znajduje się w Stuttgarcie, jako komendant 
policji. Rząd niemiecki odmówił wydania go. 

rozmowie z dziennikarzami Dobritz 


| przyznał, że stał na czele gestapo w La Ma- 


deleine-lez-Lille, ale oczywiście wypierał się 
popełnienia zarzucanych mu przestępstw. 


Byly inspektor policji, fałszerzem dolarów? 


METZ. — Od pewnego czasu puszczano 
w obieg fałszywe 100-dolarówki w Verdun, 
gdzie stacjonują obeenie żołnierze amerykań- 
scy. Policja wszezęła śledztwo i ujęła nieba- 
wem osobnika, który sprzedawał fałszywe 
banknoty dolarowe.  Przyciśnięty do muru 
oświadczył, że otrzymał je od niejakiege Au- 
: gusta Camps, byłego inspektora policji w 
Metzu. Campsa poddano przesłuchom. 

Należał on do roku 1951 do ruchomej bry- 
gady policji w Metzu. W czasie karnawału 


|= r. 1951 wywrócił przechodnia, którego po- 


zostawił nic żywego na szosie. Aresztowany 


je kiłka dni później, został skazany na 8 mie- 


sięcy więzienia i usunięty z policji. 


+ 


w 
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- Norwegii dostałem się so shia koncentra- 
cyjnego w Gross-Rosen, ię znajdował 


p ` 
ELNIKOW 


WY 
„p 


"A teraz pozwólcie, ź wam. naj- 
rw o jednych > h narodu polskie- 


pow. e z 


ziono nas do obozu z wielkiego więzienia 


"we Wrocławiu. Na dworcu wysiadło nas o- 


koło 100 więżniów.. Ustawiono nas zaraz piąt 


, kami i SS-mani prowadzili nas tak około 3 
' km. aż zatrzymaliśmy się przed kolczastym 


niem. Przeprowadzono nas przez bra- 


mę i znaleźliśmy się w obozie W Gross-Ro- 


sen. 


`" Zaprowadzono nas zaraz do Ewidencji. 


Spisali daty urodzenia, miejsce zamieszka- 
nia itd. Czekając nago w ogonku widziałem 
jak przechodzili więźniowie zatrudnieni w 
biurze, Jedni mieli literę P, inni F,- T, itd. 
Mieli też trójkąty zielone, czarne, czerwone... 
Gdy przechodził obok mnie jeden z literą P 
i z zielonym trójkątem, pomyślałem sobie, 


"że musi być Polakiem i zapytałem, czy mo- 


żna zobaczyć na liście którą się podpisuje 


-~ jak długo tu będę musiał siedzieć, Jako od- 
 powiedź otrzymałem silne uderzenie w żo- 


łądek, a drugie w zęby: „Widzisz ten ko- 
min? — powiedział — To jest krematorium. 
Tamtędy wyjdziesz na wolność!” 3 

W drugim korytarzu widziałem jak. SS- 
man znęcał się i kopał mojego kolegę, wię- 
Źnia. Teraž dopiero zobaczyłem, że trzeba 
poddać się losowi i nic nie mówić. 

Po spisaniu ewidencji nastąpiło strzyżenie 
włosów i kąpiel. i r4 

Na środku pokoju stała skrzynia, w któ- 


"rej klękał więzień i fryzjer szybko przejeż- 


dżał mu maszynką po głowie. Po zgoleniu 
włosów, więzień przechodził do łaźni i otrzy- 
mywał we drzwiach uderzenie gumową 
pałką. Po kąpieli dano nam ubranie i prze- 
szliśmy do bloku nr. 22, Tu poznałem mo- 
dogo „blokowego”. Był nim ten, który mnie 
bił” przy spisywaniu ewidencji. , 

W bloki dano nam do przyszycia numery 
na bluzach po lewej stronie, a na spodniach 
po prawej stronie, Ja miałem nr. 2.942. Na- 


_ : stępnie wyprowadzono nas na dwór i uczono 


maszerować piątkami krokiem defilady i 


_' zdejmować na komendę czapki... Przy tym 
- wszystkim, strasznie bito każdego, gdy ktoś 
= szedł nierówno. Bicie było z reguły! pieścią | 
w okolice żołądka. Na drugi dzień wypędzili 


jemy i Rosja sowiecka — 


już nas do pracy. Blok, w którym byłem, 


był to drewniany barak przegrodzony przez 
pół. Było nas tam od 250. do 300 więźniów. 
hd prycze do spanią i każdy miał jeden 
oc. 

Do pracy wypędzano o godzinie 5, Robio- 
no zbiórkę, przegląd, czy są wszyscy, śnia- 
danie, składające się pół litra zupy, samej 
wody i kawałka chleba. Do pracy szliśmy 
blokami w defiladzie. W bramie grała orkie- 
stra. Każdy blok miał swego „blokowęgo” i 
„kapo” oraz pomocników. „Kapo? prowa- 
dził pracę, w czasie której więźniowie byli 
podzieleni na grupy, a te na grupki. Każda 
grupka miała. swoje zajęcie, Jedni młotami 
i kilofami kuli skały, a drudzy wózkami 
wozili kamienie, równali itd. 4 

Przy pracy, „kapo” i dozorcy znęcali się 
nad więźniami. Gdy przychodziliśmy po ki- 
lofy, to kążdy musiał chwytać szybko, bo 
gdy komuś nie wystarczyło czasu, to był bi- 
ty strasznie. Gdy była ciżba, to „kapo” brął 
kilof i bił więźniów, albo rzucał nim w gru- 
Pe. 

Ja byłem przy wózkach i gdy pewnego 
razu wózek nam się wykoleił, to jako karę 
bito nas po krżyżu do omdlenia, Tak wy- 
kańczali ludzi! Na obiąd dawano trochę zu- 
PY, a o godz. 7 wieczorem pół litra zupy i 
kawałek chleba. Do spania trzeba się było 
rozbierać i układać rzeczy w kostkę na sto- 
le. Gdy padał deszcz rzeczy były, pomoknię- 
te i w nocy zamarzły, a rano trzeba było 
w te same rzeczy się ubierać. Więźniowie 
przeziębiali się i zapadali na gruźlicę. Gdy 
ktoś umarł, to ciało palono w krematium, 
które się znajdowało obok naszego bloku. 
Palono tam ciała 3 razy w tygodniy. 

Po upądku warszawskiego powstania przy 
chodziły dniem i nocą transporty do nasze- 
go obozu. Pozostawali tam ci nowi więźnio- 
wie od 8 do 4 dni a później odsylano ich 
do Buchenwaldu. Tysiące Polaków, mężczyzn 
kobiet i dzieci, rozebranych do naga stały 
na dworze w oczekiwaniu na swą kolejkę. 
Słychać było jęki i płacz dzieci. Było to 
straszne widowisko i straszna kara za obro- 
nę Warszawy, 

Tąkie to. katorgi przeszedł nąród polski. 

Nie lepsze zresztą było zachowanie się „o- 
swobodzicieli”, o których piszę dąlej. 

Foryś Józef (syn). 


` (Dckończenie nastąpi) 


© międzynarodowe dechodzenia 
p A A TA O AR EZ OO OZ NOM O OZ W 


w sprawie niewoli prasy za „żelazną kurtyną” 


Czy i kiedy „Międzynarodowa Federacja Wolnych Dziennikarzy” poruszy sprawę 
skazania przez reżim warszawski na dożywotnie więzienie A. Czekalskiego, | 
oskarżonego 0 rzekome pisanie korespondencji do „Narodowca” | 


Z Nowego Jorku piszą nam: 

Międzynarodowa Federacja Wolnych Dzien 
nikarzy wystąpiła do Narodów Zjednoczo- 
nych o wszczęcie międzynarodowych docho- 
dzęń w sprawie likwidacji wolności prasy w 
krajach za żelazną kurtyną. Przez szereg 
miesięcy: narodowe Związki Wolnych Dzien- 
nikarzy prowadziły badania w tej sprawie. 
Rezultaty tych badań zostały opracowane w 
tormie memorandum obejmującego około 30 
tysięcy słów. Treść tego memorandum zo- 
stała podana do wiadomości prasy międzyna- 
rodowej na specjalnej konferencji zorganizo- 
wanej przez Federacje Wolnych Dziennika- 
rzy w Paryżu w dniu 14 b, m. 

Memorandum zostąło wręczone w dniu 13 
b.m., w Sekretariacie Narodów Zjędnoczo- 
czonych w Nowym Jorku przez prezesa Fe- 
deracji Wolnych Dziennikarzy, p. Bolesława 
Wierzbiańskiego, delegata Federącji do Na- 
rodów Zjednoczonych, p. Zygmunta Nagór- 
skiego jr i sekretarza wykonawczego związ- 
ku Wolnych Dzienikarzy w Ameryce, p. Ry- 
szarda Mossina. 

W czasie najbliższej sesji Rady Społecz- 
nej i Gospodarczej Narodów Zjednoczonych, 
jaka odbywać się będzie wiosną tego roku 
w Nowym Jorku, Federacja zabiegać będzie 
o powołanie doraźnego komitetu do rozpa- 
trzenia tak sprawy pogwałcenia wolności pra 
sy za żelazną kurtyną. 


Bej Tunisu przyjął p. de Hautecloque 


TUNIS. — P. de Hautecloque, generalny 
rezydent Francji w Tunisie, został w ponie- 
działek przyjęty przez beja. Przedstawiciel 
Francji miał powiadomić beja, że rząd fran- 
cyski pragnie dalszego prowadzenia roko- 
wań, w celu zadowalającego uregułowania 
kwestii francusko-tunizyjskiej . 

Rząd francuski ma przedłożyć za trzy ty- 
godnie, program nowych reform. 


+ 
Sabotaże 

SFAX, — W kilku punktach Tunisu doko- 
nano nowych sabotaży. Transformator na 
linii wysokiego napięcia został uszkodzony 
na szosie do Gremdą, dwa km od Sfax. Jest 
to piąty transformator, uszkodzony pod Sfax 
w ostatnich czasach. 


Pohyt red. B. Wierzbiańskiego w Ameryce 
spowodowany jest również przygotowaniami 
Federacji do Trzeciego Kongresu Wolnej 
Prasy, 
dniach 26—28 kwietnia br. Kongres ten bẹ- 
dzie miał charakter wielkiej publicznej mani- 


festacjj w sprawie pogwałcenia wszelkich | (Poruszenie na sali). (Głosy na ławach adwo- | 


wolności przez reżim komunistyczny. 


kJ * 


Tyle nadesłana nam wiadomość, któ- 
rej cele są słuszne. Mimo to nie słysze- | 
liśmy, aby „Międzynarodowa Federa- | 
cja Wolnych Dziennikarzy” eeśkol-| 
wiek zrobiła, a choćby tylko publicznie | 
potępiła skazanie na dożywotnie wię- 
zienie redaktora Adama Czekalskiego | 
w Warszawie zą to, że go posądzęno o 
pisanie korespondencji zawierających 
prawdę o stosunkach panujących w 
Polsce. | 


B 
| 


który ma się odbyć w Berlinie w jStami, do wspólnej pracy, musi przec 


Nagodowtec 


z procesu przeciwko autorom książki „Międzynarodówka Zdrajców” 


Komuniści usiłują „usprawiedliwić” przed światem zbrodnię 


PARYŻ, 25 lutego 
Siódma rozprawa poświęcona dalszemu 
przesłuchaniu świadków komunistycznych, 


była jedną z najkrótszych na skutek niesta- 
wienia się świadków, sprowadzonych z Buł- 
garii, Ponadto poświęcono wiele czasu nowe- 
mu atakowi proceduralnemu, Mimo przesłu- 
chania tylko trzech świadków, ze sposobu 
prowadzenia pytań, jak również kierowania 
zeznań, wynika, że komuniści chcą przed 
światem „ulegalizować” nieprawne skazanie 
na śmierć b. premiera Bułgarii Petkowa, Wy 
rok ten, jak wiadomo, wywołał w swoim cza- 
sie wielkie oburzenie w opinii świata i jest 
wciąż argumentem przeciw komunistycznemu 
systemowi sądownictwa, 

Po zagajeniu, mecenas Nordmann dowodzi”, 
że pytania wysuwane pod adresem świadków 
komunistycznych, stawiają pod znakiem za- 
pytania zagadnienie reżimów za żelazną kur- 
tyną. 

Adwokaci skarżących dowiedli w odpowie- 
dzi, że właśnie obrona skierowała debaty na 
ten temat, a gdy debaty te okazały się zbyt 
śliskie dla komunistów, dziś pragną odwrócić 
przedmiot zainteresowań. 

Mec. Heizmann : — Strona przeciw- 
na stawiała tutaj pytania skarżącym w Spo 
sób, który nie zawsze był elegancki. Ponadto 
po przeciwnej strcnie dostarczono dokemen- 
tów z procesu Maniu, Petkowa, mimo, że o 
to jej nie proszono, 

Po przemówieniu prokuratora, wniosek o- 
brony został odrzucony i sąd przeszedł do po 
rządku obrad. Niemniej, przewodniczący jesz 
cze raz udzielił stronom napomnienia i jak 
się okazało później, hardzo często sam formu 
łował pytania, by debaty toczyły się wokół 
włąściwego przedmiotu. 


Partia chłopska wróg nr. 1. 
Następnie wezwano świadka  Gieorgiewa, 


który przybył z Bułgarii. świadek jest sekre- 
tarzem reżimowej partii chłopskiej. Zezna- 


wął on w dalszym ciągu, oskarżając Dymi-|; 


trową o rzekomą zdradę, za którą uważa nie 
poddanie się Dymitrowa partii komunistycz- 
nej. 

Mec, Vienney: — Jaka jest obecnie 
sytuacja partii chłopskiej w Bułgarii? 

świadek: — Po odejściu Dymitrowa i 
jego przyjaciół, partia daia poparcie rzą- 
dowi. j 

Mec. Aujol: — Jak świadek dowie- 
dziął się o działalności Dymitrowa, skoro był 
jeszcze bardzo młody w latach między woj- 
nami? 

świadek: — Po objęcia sekretariatu 
partii chłopskiej w 1948 r., zabraliśmy się do 
przetrząśnięcia dokumentów i otworzenia te- 
czek. (Okrzyki zdziwienia na ławach adwo- 
katów. Głos: — Teczek policyjnych!) 

Z dalszych zeznań wynika, że świadek, 
dziś wielki działącz komunistyczny, pełnił 
funkcję urzędnika państwowego za rządów 
faszystowskich. 

Mec. Anujol: Czy świadek pisał 
kiedy łub mówił, że partia chłopska powinna 
być kierowana przez partię komunistyczną ? 

świadek: — To jest jasne. Jeżeli par- 
tia przystępuje do wspólnego dziełą z komu- 
ież ktoś 
dowodzić. Dowodzi więc partia komunistycz- 
na, Idziemy z4 wzorem chłopów rosyjskich... 


kackich: Piękna równość i wolność partyj po 
litycznych!) Między adwokatami dochodzi do 
ostrego zatargu, 

Wreszcie dla skonfrontowania postanowio 
ne wezwać v, Barewaą, uchodźeę bułgarskie- 
go, hyłego szefa wydziału propagandowego w 
bułgarskiej partii chłopskiej. 

świadek Barew: Gieorgiewa 
znam od lat, Pamiętam kilka rozmów z nim 
przeprowadzonych, w których zakomuniko- 
wał mi, że partia komunistyczna postanowiła 
wyrżnąć działaczy partii chiopskiej, Świadek 


| dowodzi dalej, że aresztowania dokonywane 


przez uzbrojonych komunistów wśród działa- 
czy chłopskich stawały się coraz jawniejsze 
t liczniejsze. 

świadek: — — Gieorgiew powiedział mi 


. 
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20 mil. ton węgla braknie w Europie zach. | 


w 1956 roku 


Genewa, — Komisja. Gospodarcza | 


nów ton węgla. 


ONZ przedłożyła ostatnio sprawozda- | nów ton będą musiały zainteresowane 


nie o sytuacji węglowej w Europie. 
Zdaniem Komisji ONZ państwa, wy- 
dobywające węgiel winny znacznie po- 
większyć produkcję węglową w związ- 
ku ze wzrąstającymi ` potrzębąmi 
państw, wykonywujących programy o- 
bronne 


09) (Ciąg dalszy) 
O! dziadek 
dumnemu jej serduszku! 


dobrze — nie wiem. Bądź co bądź, zo- 


wiedział czym dogodzić | baczymy. Chociaż próba wypaść mo- 


że niezupełnie dokładnie jeszcze, cho- 


Raz jeszcze dał dowód wielkiego swe ciaż okążą się zapewne jakie wadliwo 


g9 i genialnego taktu, 
X 
Kot i mysz 
— No, Andre — zapytął pan Lemar 


|ści jeszcze, ale dowiem się przynaj- 

| mniej czy wynalazek mój na coś się 

| przyda. A 
Mówił tak szybko, że nie kończył pra 


chand, przybywszy nazajutrz do huty| wie wyrazów. 


iw Saint-Denis — czy masz czas na kil- 
ka chwil rozmowy ze mną? 


Młody inżynier ogromnie był rozczer | 


wieniony. 

Wszyscy inni dokoła niego byli roz- 
gorączkowani tam samo. : 

Ludzie uzbrojeni w łopaty, i cęgi 
mieli maski na twarzach i patrzyli u- 
ważnie w piec, w którym odbywano 
pierwsze próby, wynalazku tego syna. 
książęcego, a dziś prostego robotnika, 
jakim był niegdyś i bogaty przemysło- 
wiec. 

Pan Lemarchana zbliżył się do pie- 
ca. 

— A! to teraz ważna sprawa! — 
rzekł, j 

— Tak, panie. br 

— Nie myślałem, że maszyna już 
wykończona. j j 

— Niezupełnie jeszcze... nie mogłem 
jednak wytrzymac... 

— A do 
jakże się zabierzesz? 


. — Wszystko jest obmyślane, źle czy 
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roztopienia i ostudzenia.| gi 


Widocznie był pod wpływem strasz- 
nego wzruszenia. 
— Czy to długo trwać będzie? — za 
| pytał pan Lemarchand. 
| "-— Prawdopodobnie cały dzień zej- 
dzie, 
|  — Cały dzień... ależ to strasznie dłu 
| go!.., 
ka — Będę musiał podnieść gorąco do 
najwyższej temperatury, ale bardzo 
wolno. Potem stopniowo jeszcze wol- 
niej oziębiać... Później zqów ogrzewać 
dla wypróbowania materiału i nadania 
mu formy specjalnym moim apara- 
tem... Wszystko. to sam muszę zrobić. 
Pan Lemarchand nie chciął odrywać 
uwagi swojego piotegowanego najlżej- 
szą nawet wzmiar.ką o ważnej nowinie, 
| jaką przywiózł, ażeby zaś nie przeszka 
|dzał mu i Gratien, tk samo i temu 
| nie powiedział. 
| Dzień zdawał się nieskończenie dłu- 
gavinecię swoim, bor 


Zamknięty w r 
nie zdolny u”ł zająć 


igaty fabrykant 


12, 


państwa przywieźć bądź z USA, lub 
szukać ich w krajach Europy wschod- 
niej. 

Z wielkich producentów węglowych 
W. Brytania ma trudności z rekruto- 
waniem kandydatów do górnictwa. 


Brytyjskie Związki Zawodowe nię chcą 
dopuścić z różnych względów do pracy 
w kopalniach cudzoziemców, co przy 
braku własnych brytyjskich górników, 
stwarza trudności z podniesieniem wy- 
dobycia węgla wysokogatunkowego. 
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się żadną pracą i wyczekiwał niecier- 
pliwie rezultatów doświadczeń swoje- 
go przybranego syna. 

Po gwałtownych  wzruszeniąch -w 
Tausia, tutaj przechodził więc nowe 
znowu, bo Andre go kochał rzeczywi! 
ście i w głębi serca, przeznaczął na mę* 
żą dla wnuczki swojej. 

Było to możliwe bez wynalązków 
młodego inżyniera, boć pan Lemar" 
chand posiadał kolovalną fortunę i nie 
chodziło mu wcale o miliony Andrego. 

Chodziło mų o to tylko, aby panna 
de Plessis Saint-Luc, która nie byłą 
podobną do innych panienek w jej 
wieku, byłą tak szczęśliwą jak na to 
ząsługiwałą, i ażeby Andre pracą swo- 
ją zdobył sam sobie stanowisko, ma- 
jątkiem jej dorównywał i mógł jej kie- 
dyś powiedzieć: 

— Kochałem cię i kocham dla ciebie 


że 
chłopską 
Dziś 


komuniści uważają 
za wroga nu- 
ją opanowali dzięki 


WÓWCZAS, 
partię 
mer jeden. 
Gieorgiewowi. 

Następuje znów zamieszanie, Słowa giną 
w ogólnym tumulcie, e 

Dymitrow stawia jeszczo kilka pytań pod 
adresem Gicorgiewa, który przyznaje, że Dy 
.mitrow wygłaszał mowy patriotyczne. 

Świadek: — Ale to było z początku. 
Później stało się inaczej, 


Echa procesów pokazowych 


Na salę wprowadzono p. Bacarowa, preze- 
sa izby adwokackiej w Sofii. Przesłuchanie y- 
trudnia nieco praca tłumaczy, z których je- 
den wyraźnie nie stoi na poziomie. 

Prezes Izby adwokackiej p, Bacarow, na- 
zywany przez adwokatów obrony „panem 
dziekanem rady adwokackiej”, uczęszczał na 
wszystkie procesy polityczne w Bułgarii, 

Mec, Vienney: — W jakim charak- 
terze ? 

świadek: — W charakterze słuchacza. 

Mec. Vienney: — Czy w procesie wy 
toczonym zaocznie Dymitrowi występowali 
adwokaci w jego obronie ? 

świadek: — Tak. Właśnie, nie jest to 
w zwyczaju i sam jestem zdziwiony. Obro- 
ny nieobecnego Dymitrowa podjęło się dwóch 
adwokatów, którzy byli na sali. 

Mec. Izard: — Na to, by móc ogłosić 
wszystkie szczegóły oskarżenia. przeciw nie- 
obeenemu, 

Sprawa wywołuje gorącą dyskusję między 
adwokatami, 

Mec. Aujol; — Czy w Bugarii istnieje 
możiiwość wybrania sobie takiego adwokata 
jakiego oskąrżony sobie życzy, czy też musi 
godzić się na adwokata wyznaczonego mu 
przez kołektyw adwokacki (tak brzmi urzę- 
dowa nazwą Izby adwokatów), 

świadek; — Tak. Oskarżony może wy 
brać sobie adwokata jąkiego zechce. Po do- 
konaniu wyboru zgłasza w Izbie adwokac- 
kiej nazwisko wybranego obrońcy. Ale w wy- 
padku gdy oskąrżony sam wybiera adwoka- 
ta, musi płacić 20 proc. więcej za obronę... 
(Zdumienie).... 

Świadek: 
brońca, 

Wreszcie wprowadzono p. Diqućlou, b. re- 
daktora naczelnego organu komunistycznego 
„Humanitć”, obecnie nąuczyciela, 


Adwokaci obrony zapytali świadka o spos- 
trzeżenia poczynione na procesie Petkowa. 

świadek powtarza szereg zeznań z procesu 
Petkowa. Rozwodzi się długo nad formą pro- 
cesu, twierdząc, że wszystko odbyło się w 
porządku. 

Mec. Aujol: 
zyk buigarski ? 

Świadek: — Nie, 

Mec. Izard: > Dziękuję. Zrozumia- 
łem... 2774 


Pieniądze otrzymuje 0- 


— Czy świadek zna ję- 


-Sad apelacyjny U.S.A. 
zatwierdził kary śmierci na 2 szpiegów 
atomowych 
-~ Nowy Jork. — Amerykański Sąd 
Apelacyjny zatwierdził dwa wyroki 
śmierci wydane przez sąd federalny na 
Juliusza i Ethel Rosentergów, którzy 
wydali sowieckim agentom ważne ame- 

rykańskie tajemnice atomowe. 

Skazanie FResenbergów na kary 
smierci przez sąd federalny uważane 
jest w USA za pierwszy wypadek ka- 
ry śmierci wydany przez sąd cywilny 
w cząsie pokoju. 

Rosenbergowie oczekiwali na wynik 
apelacji w więzieniu w Sing-Sing. » 


13 tysięcy nacjonalistów chińskich 
działa na pograniczu Burmy 


RANGUN. — Doniesienia z Ranguny wska 
zują, że na pograniczy Burmy i Chin w pro- 
wineji Kentung działa 13 tysięcy nącjonąli- 
stów chińskich. Kentung jest najbardziej 
wysuniętą na wschód prowineją Burmy i grą- 
niczy z chińską prowincją Yunnan. Prowin- 
cja Kentung jest całkowicie kontrolowana 


Brakujące 20 milio- | przez chińskich nacjonalistów. Poza regular- 


nymi oddziałami, należącymi do dawnych 26. 
i 8. dywizyj, znajduje się na terenie Burmy 
3.500 partyzantów chińskich. 

Według wiadomości birmańskich, koncen- 
tracjo chińskich nacjonalistów miały być 
wzmocnione ostątnio przez około 5 tysięcy 
żołnierzy chińskich, którzy przybyli z For- 
mozy. 

Rząd Burmy ma poważne kłopoty z od- 
dziąłami nacjonalistów chińskich, ponieważ 
zarówno Pekin, jak również Moskwa oskar- 
żają naprzemian Burmę, jakoby popierała 
Czang Kaj Szeka, oraz udzielała schronienia 
jego jednostkom wojskowym, które dwa lata 
temu przekroczyły granicę i dotychczas nie 
zostały rozbrojone. 


samej. Tyiko dla ciebie. I ażebyś nie 
wątpiła o tym, doszedłem pracą swoją 
do takiego stanowiska, jakie twój dzia 
dek posiada. 

Bo Andre zamierzał dokonać rzeczy 
olbrzymiej. A jeżeli doświadczenie u- 
da mu się w starych piecach, to nie po 
trzeba będzie zaprowadzać nowych 
maszyn nadzwyczaj kosztownych, tyl- 
ko przerobić starę i uniknąć tym spo- 
sobem znacznych wydatków. 

Dla człowieka, takiego jak nasz hut- 
nik, który wszystko, cc posiądął, za- 
pracował w pocie czoła, podobnę 'osz- 
czędności nie były bagatelką. O dwu- 
nastej pan Lemarchana siedział jesz- 
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popełnioną na Petkowie 


(Od własnego sprawozdawcy „Narodowca”), i 


Świadek usiłuje jeszcze coś powiedzieć, że 
przebieg procesu ogłaszano przez głośniki w 
całej Bułgarii, słowa jego giną w hałąsie wy 
wołanym na ławach adwokackich. 

Wobec braku dalszych śwładków po kilku 
utarczkach między adwokatami, rozprawę 
odroczono do jutra, zapowiadając, że w toku 
tej rozprawy będzie przesłuchany p. Mikołaj- 
czyk. 


a 
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Min. Letourneau : 
em CZ saca WETO YYY 


Nie nie wskazuje, by komuniści pragnęli pokoju ~ i 


g-i 


Male sensacje 
z wielkiego Świata 


NH W Texas i Colorado dość pospolitą 
jest roślina zwana loco, co znaczy — 
szaleniec”. Jest ona nadzwyczaj szkodli- 
wa. dla koni. Zwykle konie jej nie tykają, 
ale jeżeli który raz jej spróbuje, żadnej 
innej już nie skosztuje paszy. Koń, ży- 
wiąc się nią, chudnie, stroni od swoich 
towarzyszy, wzrok ma błędny i z trudno- 
„ścią daje sobą powodować. Te same skut- 
ki, jakie opium wywołuje u ludzi, spra- 
wia u koni loco; jeżeli raz jej _skoszto- 
wały, są niepowrotnie zgubione. Roślina 
ta naraża corocznie na wielkie straty 
właścicieli stad w Texas, zwłaszcza pod- 
czas zimy. 


w Indochinach 


SAIGON. — Przed wyjazdem do Paryżą, 
minister Letourneau odbył konferencję pra- 
sową, na której podkreślił, że obecna sytua- 
cja w Indochinach jest niezaprzeczalnie o 
wiele lepsza, aniżeli ta, jaka była w roku 
1950. Nawiązując do informacji podanej 
przez jedną z agencyj zagranicznych, a we- 
dług której z chwilą zawieszenia broni na 
Korei, Francja byłaby gotową do wzięcia u- 
działu w międzynarodowej konferencji, dla 
znalezienia dyplomatycznego rozwiązania w 
sprawie Indochin, min. Letourneau powie- 
dział, że w wiadomości tej nie ma nic nad- 
zwyczajnego. Jest ona bowiem zgodna z tra- 
dycyjną polityką, jaką Francja prowadziła 
zawsze w tym kraju. 

Minister dodał, że Francja nie odrzuci naj- 
mniejszej okazji do zakończenia działań wo- 
jennych w Indochinach, podkreślając, że nic 


| 


Waszyngton. — Amerykański sekre- | 

tarz handlu zagranicznego, Charles Sa- | 
wyer podał do wiadomości, że Stany | 
Zjednoczone oraz 10 innych państw, w 
tym Francja, W. Brytania, Włochy, 
Niemcy zachodnie, Belgia, Holandia, 
Dania, Luksemburg, Portugalia i Nor- 
wegia podpisały nowy układ handlo- 
wy, który przewiduje ograniczenia eks 
portu artykułów strategicznych do Ro- 
sji oraz do krajów za „żelazną kur- 
tyną”. 
Na podstawie nowego porozumienia, 
państwo importujące, podpisywać bę- 
dzie zobowiązanie pisemne wobec kra- 
ju, od którego sprowadza, że surowce 
te będą „użyte na miejscu i nie będą 
sprzędawane do innych krajów, z któ- 
rych mogłyby przedostać się do obsza- 
ru bloku sowieckiego, ; 

W: razie przekazywania daiej - pew- 
nych surowców potrzebna jest zgoda 
państwa eksportującego. 


33 samoloty amerykańskie dla Grecji, 
Tureji i Włoch 


(RZYM. — Amerykański lotniskowiec „Tri- 
poli” przybył do porty włoskiego Brindisi z 
ładunkiem amerykańskich samolotów bom- 
bowych, przeznączonych dlą Grecji i Torcji. 
Między innymi obą pąństwa otrzymają po 
8 nowoczesnych lekkich bombowców odrzu- 
towych. Lotniskowiec amerykański przy- 
wiózł również 17 myśliwców odrzutowych dla 
celów szkoleniowych włoskich lotników. 


Artyści popisuja się 
w jeździe na wrotkach 

Gąlowe przedstąwienie 
artystów w paryskim 
cyrku zimowym, jak kąż 
dego roku, cieszyło się $ 
wielkim powodzeniem. 10 $ 
milionów fr dochodu zo- 
stanie _przeznączonych 
na cele dobroczynne ar= 
tystów. 

Gwiazdy. sceny i ekra- S55 
nu wystąpiły z numerem į 
cyrkowym: Gaby 
Bruayćre i Jacques Ber- 
thier popisywali się ar- 
tystyczną jazdą nai 
wrotkach. Ę 


bourg. Powóz także już zajechał; czy, 
mam podać palto?.., UK 

— Nie, powóz niech odjedzie, a ty 
mi przynieś śniadanie, 

Podniósł się potem i zeszedł na dół. 

„Andre z ożogiem w ręku pilnował 
piecą. i 

Kiedy odsunął ząsuwę gorąco wybu+ 
chło, jak z wulkaną. Młody inżynier 
nie czuł jednakże tego. Był sam je- 
den, bo robotnikom kazał iść do do- 
mów, gdzie na nich czekały żony z o- 
biadem. Byd 07 

Andre był bardzo względnym dla hr | 
dzi, zą co go też uwielbiali wszyscy. 
Nie posłyszał we*ścia pana 1emąr- 
chand. 

— I cóż, — zapytał hutnik — jąkże 
ci idzie? 

— Jeszcze nie wiem — odpowiędział 
młody człowiek. — Muszę jeszcz z pół- 
torej godziny piec rozgrzewać; później 
wygaszę na godzinę ognisko i dopiero | 
rozpocznę mój system węntylacji i 0») 
w. » 

— Czy nie przekąsisz tymczasem co |j 
zę mną? — oyta WÓBEZCŃnik. | 

— W Paryżu?... i 

— Nie, tutaj, ja nie opuszczę cię!.,. 


. 
>, 


cze przy swoim biurku, gdy wszedł u; Zostanę i będę czekął. 


gługujący mu chłopak. 


— Co prawda, to nie chcę mi się 


— Preszę pana — powiedział — | jeść wcale, tylko pić!.. Zdaje mi się, 


wszyscy panowie już się rozeszli i ną 
dole pozostał tylko pan Lacroix-Mar- 


żę wypił bym całą Sekwąnę. Kaząłem ; 
sobie przynieść dzbanek wody... | 


jednak nie wskazuje, by Vietnamezycy prag= 
nęli podjęcia rokowań pokojowych. 
Nawiązując do ewakuacji Hoa-Binh, min. 
Letourneau powiedział, że operacja ta jest 
zgodna ze strategią marszałka dc Lattre i że 


plan przeprowadzenia jej został przygotowa». 


ny już miesiąc temu. s 


Terroryści w Indochinach 
wysadzili most kolejowy - 


SAIGON. — Vietminhczycy wysadzili w. 
powietrze most kolejowy, długości 250 m, 
20 km na południe od Saigonu, Zamachu dos 
konano w nocy z poniedziałku na wtorekw 
Wybuch zmiażdżył filar mostu, który zapadł 


się wskutek tego na przestrzeni 110 m. Sase 


perzy przystąpili natychmiast do naprawy 
szkód, ponieważ przez most ten przechodzą 
pociągi do południowego Vietnamu. 
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Zaostrzenie kontroli 


surowców strategicznych 
do krajów za „żelazną kurtyną” 


wywozu | 


Obecne porozumienie pomiędzy 1f- 


państwami jest następstwem krytyki 
w Kongresie amerykańskim, wykazują 
cej, że dotychczas niektóre państwą 
wykorzystywały surowce strategiczne 
do zdobycia dewiz dolarowych przez 
odsprzedawanie ich do krajów, 
płaciły dolarami, 

W Niemczech zachodnich wyktyta 
np wielką aferę przemycania surow- 
ców strategicznych do Czechosłowacji 
żar do innych krajów kominformow= 
skich. 


Miedzynarodowe manewry morskie 
na Morzu Śródziemnym 


GIBRALTAR. — We wtorek dnia 26 lu- 
tego br. rozpoczęły się na Morzu Śródziem- 
nym największe od czasu zakończenia wojny 
manewry morskie 7 udziałem okrętów bry- 
tyjskich, francuskich, amerykańskich i wło- 


któręę 
i 


uj 


skich. Ćwiczenia toczą się na przestrzeni od_ 


Gibraltaru do Malty. Kierownikiem tych ma- 
newrów jest amerykański admirał Carney, 
dowódca obrony południowej Europy w myst 
planów armii atlantyckiej. Ćwiczenia odby- 
wać się będą przez 9 dni. 

Wśród wielkich jednostek brytyjskich, któ- 
re biorą udział w tych manewrach znajduje 
się lotniskowiec „Indomptable”, eiężkie krą» 
żewniki „Głasgow”, „Liverpool i „Superb? 


szereg łodzi podwodnych oraz eskadry lotnic= , 


twa morskiego, 


W toku manewrów admirałowie brytyjscy, ` 


francuscy, włoscy i amerykańscy będą dowo= 
dzić naprzemian w różnych fazach ćwiczeń. 
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Pan Lemarchand nie nalegał i po- 
wrócił do gabinetu. 

Chłopak zastawił już śniadanie, skła 
dające się z omletu i zimnego mięsiwa. 

Wszystko to wyglądało bardzo ape- 
tycznie, 

Ale pan Lemarchand tak jak i An: 
dre nie czuł się głodnym. 

Zjadł tylko kawałek chleba i popił 
szlanką czystej wody. 

— Nię pan nie je? — zapytał słu 
żący, 
— Nie, nie chce mi się jeść... Daj- 


| no mi czarnej kawy i to bardzo moc- 


nej. å 
Na maszynce, która zawsze była pod 
ręką, kiedy pan Lemarchand dłużej w 


| noc pracował, albo był niezdrów, chło- 


piec przygotowa. kawę bardzo prędko. 

— Dziękuję! — powiedział Jakub, 
gdy zobaczył przed sobą filiżankę, któ- 
rej aromat rozszedł się po pokoju i 
cukięrniczkę. — Ą teraz możęsz o- 
dejść. Zadzwonię, jak cię będę potrze- 
bował. 


Po połydniu Gratien zaniepokojony 


tym, co czynił Andre, ośmielił się wejść 
do pana Lemarchand | 
To wtargnęcie bez wezwania nie po~ 
dobało się przemysłowcowi. 
Pohąmowął się jednakże. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Środa 


Słońce || Księżyc 
wsch. zach. ||wsch. zach. 
6.40 - 17.28]| 7.18 - 20.34 


Dziś: 
Jutro: 
Pojutrze: 


Popielec, Anastazego 
Romana, Teofila 

Serafina Katowice. — Reżim warszawski wy- 
nalazł nową metodę pędzenia górników 
do wydobycia z nich jak największe- 


Opłata za „Narodowca” wynosi: 


Na okres jednecjo roku ią 3.100— f | g0 wysiłku. Zamiast stachanowców i 
muesięcy fr. 1.600 b K i 5ł- 
tę KG, | adatas E, T rygad zaprowadzono obecnie współ 


Az” zawodnictwo masowe wśród górników. 
Pocztowa konto czekowe : C.C. LILLE 16.654) |Oto co pisze o tym prasa reżimowa: 
Zamówienia t wszelkie listy należy acresować: a 


„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


a 
= 
= 
` 


„Socjalistyczne współzawodnictwo o ty- 
tuł najlepszego w zawodzie, zainicjowane 
zzz |. PRÓB ZNEDENINE W ZOR ub. r. przynosi 
g i z każdym miesiącem coraz lepsze wyniki. 
każd iesi Jeps 
ECH AN D NIA Dzięki coraz sprawniejszemu kierowaniu 
A ` À lar | ow przez organizacje par- 
W środę 27, lutego przypada Popie- | 
lec, przypominający ludziom odwiecz- 
ną prawdę, że są „prochem i w ` 
się być 4 Ą „I i w proch wej: „O godz, 11 rozpoczął sklep gastrono- 
IZ 4 rocą . „Ab E miczny MHM przy rogu Wareckiej i Nowe- 
W srede Popielcową kapłani posy-|go Światu sprzedaż kotletów, porcji drobiu 
pywać będą głowy popiołem, na znak, ji innych gotowych wyrobów mięsnych. A 
że trzeba schylić głowy i przejść o- kie im z — oświadczył kierownik 
«gy sA „5 sklepu — ziemy sprzedawać, gdy zosta- 
kres skupienia, zastanow ienia się Nad | pą nąprawione wagi. Istotnie — 2 wagi były 
scbą i rozważaria, jaki jest nasz bi- | zaopatrzone w nalepki: „uszkodzona”. 
lans aeus i grzechów wobec Boga. a Fo K. nie uwierzył i kupioną właś 
©d Ponieł S ; p WZI nie rybę, deka położył na wadze. I o dzi- 
wiellikko Postu ktary jed Ak wo! „Uszkodzone” wagi jedna jak i druga 
y 2 WŁ URDERY: ig A "4 działały bezbłędnie. 
waniem do świąt Wielkancenych, „Widocznie więc błąd leży gdzie indziej. 
W ciągu tego cekresu po kościołach W EHNA 


Warszawa. — Czytamy w prasie reżimo- 


Wieści z 


Narod 


s YYY! 

-Nowa metoda żyłowania 

|Prasa reżimowa ogłasza. że ..66 tysięcy górników współzawodniczy 
e tytuł najlepszego w zawodzie”! 


| Pierwszy skutek, to ogromny wzrost nieszczęśliwych wypadków 


tyjne, dzięki powiązaniu go z najniższymi 
ogniwami zw. zaw., z grupami — ruch teh 
staje się coraz bardziej masowy. W walce 
o tytuł najlepszego w zawodzie współzawod- 
niczy w przemyśle węglowym już 66.450 gór- 
ników”. 
Š ò ® 

Tak pisze prasa reżimowa. Jakkol- 
wiek nie wolno jej donosić o nieszczę- 
śliwych wypadkach przy pracy, jednak 
pośrednio dowiadujemy się, że trzeba 
było nadzwyczajnych zarządzeń wobec 


wzrastającej liczby nieszczęśliwych 
wypadków. Równocześnie bowiem w 


Kpią sobie z klientów 


Janiny N, odpowiedziała krótko kasjerka 
sklepu mleczarskiego przy ul. Puław- 
skiej 59: „Owszem, ale, jak pani widzi, u 
mnie na patelni”. Kasjerka jadła właśnie z 
patelni jajecznicę. 

„Jaj na sprzedaż nie było, ale był ser. A 
z serem było tak” — czytamy dalej w liście 
ob. J. M. do redakcji. „Zamiąst ćwierć kila, 
ekspedientka zebrała w gruby papier wszyst- 
kie skrawki z lady. Było tego 37 i pół deka. 
Kasjerka oświadczyła, że musi policzyć ser 
na 38 deka”. Wobec tego klientka zrezżygno- 
wała z kupna. Wyszła (a było to 25. I. br.) 
ze sklepu z niczym -— bez jaj i sera, ale za 
to żegnana chóralnym i głośno skandowa: | 


= Netii mW ©. >.. 


owiec 


górników 


tej samej wiadomości czytamy dalej: 

„Min. Zdrowia zarządził utworzenie w Ka- 
towicach Centralnej Wojewódzkiej Poradni 
Ochrony Zdrowia w Przemyśle Węglowym. 
Poradnia sprawować będzie ogólny nadzór 
fachowy nad zakładami leczniczymi przy ko- 
palniach, udzielając porad i zabiegów oraz 
przeprowadzać masowe badania kontrolne 
stanu zdrowia górników. 

„Poradnia szkolić będzie ponadto pracow- 
ników służby zdrowia do pracy w górnictwie 
węglowym oraz organizować szkolenie górni- 
ków w udzielaniu pierwszej pomocy w na- 
głych wypadkach”. 

bd - 
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Jeżeli nagle powyższe rozporządze- 
nie stało się konieczne, to wytłumaczyć 
je sobie można jedynie wielką liczbą 
nowych nieszczęśliwych wypadków wy 
wołanych współzawodnictwem. 

z M Z O A ZN TA BY i „m MNA M GH T T 
Ulice toną w błocie 

Warszawa. — Gdy słońce nieco przygrzeje 
błoto sprawią warszawiakom niemało kło- 
potu. Za fatalny stan chodników dużą winę 
ponoszą wąrszawsey dozorcy. Wczoraj np. 
można było szukać z przysłowiową świecą 
w ręku dozorcy, który by uprzątał śnieg z 
chodników przed posesjami, powierzonymi 
jego opiece. 

W ogtatniej akcji odśnieżania stolicy brało 
udziął 1.300 pracowników Miejskiego Przed- 


Deklarację dochodów za rok 1951, 
należy złożyć u kontrolera przed Í marsa 


dia danej miejscowości, jeżeli zarobek skła- i 


Formularze, które mają do wypełnienia po 
datnicy, deklarując dochody za ubiegły rok, 
nie różnią się zasadniczo od 
nych. Niemniej, dla przypomnienia, podaje- 
my szereg wyjaśnień, w celu ułatwienia te- 


go obowiązku, Większość podatników (pra- | legają 


cownicy) jest zobowiązana. złożyć deklarację 
przed 1. marca, a kupcy lub przemysłowcy, 
których rok bilansowy kończy się 31 grud- 
nia, przed 1 kwietnia 1952 r. 2 

Deklarację składa głową rodziny, dla o- 
bydwu małżonków, nie separowanych i nie- 
letnich dzieci. Jeżeli małżeństwo zostało za- 
warte w r. 1951, mąż deklaruje całe swoje 
dochody zad rok 1951 i dochody żony od dnia 
małżeństwa. Żona deklaruje dochody od 1 
stycznia 1951 r, do dnia zawarcia związku 
ma.żeńskiego. W razie zgonu podatnika w 
r. 1951, składają deklarację jego dochodów 
spadkobiercy, od 1 stycznią 1951 r. do dnia 
zgonu . Spadkobiercy składają deklarację za 
dochcdy, jakie przypadają im od dnią zgonu 
do 31 grudnia 1951 r, : + 

Podatnik jest zobowiązany wypełnić dokła- 
dnie formularz, odpowiadając ną dotyczące 
go pytania, à 

Pobrane place wymienia podatnik na str. 
3. formularza, podając wysokość swojego za- 
robku oraz pensji żony i dzieci 'h, 
mieszkających przy nim. Wartość świadczeń 
w naturze, jak mieszkanie, opał, wyżywienie, 


wek ubezpieczeń społecznych ohowiązujących 


Dziwna ta. konstrukcja, 
ze stopu lekkich metali 
(pp. Remondet, architekt 
i J. Prouve, konstruk- 
tor), jest nowa „salą po- 
łudnikową” -obserwato- 
rium. Jest ona przezna- 


Str. 5 


dającego deklarację nie przekroczył 324 tys. 


przeszłorocz- | rocznie. Jeżeli przekracza tę kwotę, obliczyć 


korzysci według ich rzeczywistej wartości. 


Nie należy deklarować, ponieważ nie pod- 
opodatkowaniu: 
Miesięcznej premii transportowej, zasiłków 
nnych; zasiłków dla rohotników-starców. 
m ofiar wojny, (wojskowych lub cywil- 
nych) rent i zasiłków ofiar wypadków przy 
pracy; pensyj kombatanckich, gratyfikacyj 
dia starych pracowników, odznaczonych me- 
dalami. 

Potrącać od zarobku, od którego zostały 
już odliczone składki ubezpieczeń  spo.ecz- 
nych: x$ ; 

Na koszty zawodowe: 10 proc. do pół mi- 
liona franków, 5 proc. od dochodów powyżej 
pół miliona fr. 


Niektóre zawody mają prawo do potrąceń ` 


uzupełniających: górnicy, pracujący zie- 
rio proc., sddłeczy i Pesak saml 
sów 20 proc., robotnicy budowlani 10 proc.. 
przedstawiciele handlowi i podróżujący 30 
procent. 

W paragrafie V., podatnik ma prawo egli- 
czyć zapłacone w vb. roku: podatek za ume- 
blłowanie, podatek od psów, podatek od służ- 


by domowej, pianin, wozów i koni, wywoże- ` 


nie śmieci itp, t. zw. taksę proporcjonalną, 
ale nice ma prawa potrącić podatku  „sur- 
taxe progressive” za ubiegły rok, ani Kar 


— nia”. i giębiorstwa Oczyszczania. ) 
czoną. do mierzenia czasu 


katolickich organizowane są rekolek- „Czy są jajka?” Na to pytanie klientki nym... do — wi — dze 
cje i misje wielkanocne, w czasie któ- 
rych wierni znajdą czas, by przygo- 
tować oczyszczenie duszy z popełaio- 
nych przewinień. 

W kościołach i kaplicach wśród wy- 
chodztwa polskiego we Francji roz- 
brzmiewać będą przez sześć niedziel 
Gorzkie Żale, skupiając tych wszyst- 
kich, którzy jako przywiązani do wia- 
ry ojców, tłumnie przybywają na nie- 
szpory, by wyśpiewać żal i tęsknotę do 
Boga. 


Tak, jak w przyrodzie w miesiącach | por.” 


wiosennych dokonuje się powolna od- 
nowa życia po zimowej martwocie, tak 
i w kościele katolickim wierni przygo- 
towują się w okresie postu, by przy- 
Jąć godnie zmartwychwstalego Chry- 


| dzie 


Wizyty polskich pisarzy na Śląsku 


Wrocław. -— Długi jest szereg pisarzy pol- 
skich XIX wieku, których stopa dotknęłą zie- 
mi śląskiej, którzy patrzyli ną Śląsk, wspo- 
minając go później w swoich pamiętnikach. 
Dziewiętnasty wiek pilnie pochylał się naq 
pamiętnikami i dzięki tej pilności oraz mo- 
niejedno cenne wydarzenie dochowało 
się do naszych cząsów. 

Przyglądał się np. Gliwicom uwążnie — co 
prawda jako geograf głównie — Wincenty 
Pol. Stąd bowiem w roku 1847 wsiadł do po- 
ciągu odchodzącego do Wrocławia. „Czter- 
dzieści kilka wagonów skłądało tą razą ta- 
— notuje skrupulatny podróżnik, któ- 
| ry w towarzystwie dość licznym, z trudem 
patrząc na krajobraz poprzez dym i iskry lo- 
komotywy, zapamiętał, że Śląsk ma piękną 
przeszłość, którą odczytać można już nąwet 
w przelocie taboru”. Tą sąmą drogą w kilką 
miesięcy później dąży Kornel Ujejski, by 


stusą w czasie Świąt Wielkanocnych. |spotkać się z Polem w Cieplicąch, w których 


D mimaa m e aaea maea 


„tabory kolejowe czynią nieznośny hukķ i 
dym, że zda się w piekło przemieniać całe 


Zastępca dyrektora Agencji France-Presse | Pięsto ERIS dae e anaa 


(Woto: Record) 


P. Jacques Luoius kieruje agencję France- | 


Presse, po zawieszeniu p. Maurice Negre. 


ajwiększy naftowieç świata, 
spuszczony na wodę w Penhoet 
BREST. — „Bethsabóe”, największy naf- 
towiec świata, został spuszczony na wodę w 
poniedziałek, ze stoczni w Penhoet, Naftowiec 


ten ma 31.200 ton wyporności, 188 m długo- 
śei i 25 m szerokości. 


Świętokraicy 
CHATEAUROUX. — Włamywacze przy- 
przywłaszczyli sobie większość przedmiotów 
religijnych w kościołach w Fougerolles i 
Montgivray (Indre). Wartości skradzionych 
przedmiotów jeszcze nie oszacowano. 


294) (Ciąg dalszy) 

Był podobnym ‘do młodego kawale- 
rą, który śpieszy, by oświadczyć sie u- 
kochanej, będąc przytem niepewnym 
powodzenia swej sprawy. 

Dech zamarł mu w piersiąch, Fred 
nie mógł utrzymać się na wiasnych no 
gach i musiał oprzeć się o poręcz scho 
dów. 

Ilka — Ilka, z 

Wreszcie przybył na miejsce ozna- 
czone i pociągnął ze dzwonek. 

Lewą rękę przyłożył do serca i wsłu- 
chiwał się w jego szybkie tempo. 

Minęła chwila — nikt nie odpowia- 
dał. 

Nie otwierano. 

Uczucie bojąźni owładnęło Fredem 
i zimny pot począł spływać strugami 
z jego czołą. Nie mógł ustać na miej- 
sçu. 

Może przybył za późno. 

Ządzwonił poraz drugi. 

Usłyszał miarowe kroki kobiety, zbli 


bierał się w daleką podróż. Wyjeżdża ¿za 
granicę” jako zbieg polityczny, z duszą na 
ramieniu. nieufny i czujny, Mimo wszystko 


t jednak, Gliwice w tej jego podróży zapiszą 


się nieszczęśliwym zdarzeniem. Lenartowicz 
zjawił się w Gliwicach pod wieczór, toteż w 
| oczekiwaniu ra ranny „tabor” do Wrocławia 
zmuszony był przenocować w mieście. Za- 
trzymał się w oberży S. Friedmana, ledwo 
wyjrzał na miasto, nie zdradzając się przed 
ludźmi, mówiącymi po polsku, że sam jest 
, Polakiem. Wielka podróż do Wrocławia prze- 
|rażała go. Nadto nie znał niemieckiego na 
tyle, żeby czuć się pewnie. Toteż namówił 
|oberżystę, by za zapłatą towarzyszył mu do 
| Wrocławia. Karczmarz w mig zorientował 
|się, że ma przed sobą zalęknionego emigran- 
| ta. Już w Gliwicach zażądał od ubogiego Ma- 
| zura dwu luidorów. We Wrocławiu natomiast 
| z dwoma wspólnikami obrabował Lenartowi- 
eza z pieniędzy i bagaży, nadto wszyscy „po 
jezynie takim wypchnęli Lenartowicza z do- 
jróżki a śpiesznie odjechali”. Wskutek tego 
į nazwisko Lenartowiczą raz jeszcze wróci do 
Gliwic, by 18 września 1850 pod piórem tłu- 
| macza królewskiego sądu okręgowego w Gli- 
wiecach pytać się o miejsce pobytu poety dlą 
„badąnią'”. Ekspansa nikomu z tego nie wy- 
|nikną — dodaje przezornie tłumacz. 


f 


| Praca I.R.O. się skończyła, 
A uchodźców wciąż bez liku. 
| Takiego to raz odkryta 
| Załoga transatlantyku, 
| 


Wiodą go wnet do Rafała 
| (Kapitanem jest on przecie!) 
| Rafał wielkim gniewem pała: 
| „Podróż płatna, czy nie wiecie? 
| Zapłacić czym biedak nie ma, 
Do pracy się nie nadaje... 
Raf się więc „sposobu” ima: 
Rożbiera się, mundur daje. 
Oto wnet mu pokążuje, 
j Węgiel pod kotły ładuje... 
Ld 


| jeeoocz00000000000e | 


Z niemałymi przygodami dotarł w grudniu 
1863 roku — ząpamiętąjmy datę! — do Gli- 
wic Józef Ignacy Kraszewski. Z przedąwnio- 
nym pąszportem warszawskim chciał przejść 
granicę do Krakowa. Oczywiście nie udało 
się i musiał po nieprzespanej nocy w Szcza- 
kowej wracać do Mysłowic. Tymczasem bur- 
mistrz mysłowicki zawziął się i postanowił 
nie pyścić Kraszewskiego do Sąksonii przez 
Prysy z nielegalnym pąszportem. Widąć by- 
ło, że ma ochotę przekąząć niebezpieczne- 
go podróżnika — warcie rosyjskiej. Toteż 
Kraszewski niewiele się namyślając, wynaj- 
muje bryczkę i nocą z 3 ną 4 grudnia, © mro- 
zie i kurzawicy, ucieka z Gliwic. Towarzyszy 
mu przemytnik, Ślązak mysłowicki, którego 
nazwiska niestety nie zapamiętał pedantycz- 
ny zresztą pisarz. W gliwickim hotelu „pod 
Złotą Gęsią” była krótka kwatera Krąszew- 
skiego. Nazajutrz padał deszcz ze śniegiem. 
„Tąborem” o ósmej rano opuścił pisarz Gli- 
wice, poświęcając miastu kilka eennych 
słów. 

Gliwiccy filareci j 
Inne wydarzenie, które wąrto wspomnieć, | 
to już nie ślad przelotny tego lub innego pi- 
sarza polskiego, lecz próba stworzenią samo- 
dzielnej placówki kulturalnej na terenie Gli- 
wic. Twórcą jej jest Joachim Sołtys, wydaw- 
ca „Gazety Polskiej” w Zabrzu, która ze 
względu na radykalny polski ton w ciągu sze- 
ściu miesięcy istnienia przeżyła „trzydzieści 
dwa procesy i tysiące marek różnych strat, 
które nas chwilowo pozbawiły sił i zapasów ”.; 

W Gliwicach Sołtys zakłada tygodnik ly- 
dowy ,Iskra”, poświęcony sprawie wychowa- 
nia narodowego i poczwómej wstrzemięźli- 
wości: od alkoholu, tytoniu, kart i rozpusty”. 
Do naszych czasów dochowała się fotografia, 
przedstawiająca lokal redakcji „Iskry” i jej | 
redaktora, z czarną kasprowiczowską brodą, | 
stojącego przed sklepem, oblepionynt. gęsty- 
mi polskimi napisami, 

Wokół „Iskry skupił się jedyny na Gór- 
nym Siląsku ruch filarecki. Organizacja zre- 
sztą miałą — wzorem innych — dwa stop- 
nie, filarecki i elsowski. Należeli do niej stu- 
denci, młodzież i — sporą grupa robotników, 
Organizacja miała na celu — poza wstrze- 
mięźliwością, potraktowąną nadto rygory- 


| 
| 
| 
| 
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stycznie i dlątego kto wie, czy wypełnianą — 
„ksztąłcenie się w dychu narodowym przez 
czytąnie dzieł wieszczów nąszych”. 


Policja ! 


przejścia gwiazd nad po- 
łudnikiem paryskim, któ 


pruska zniszczyła cały ten ruch najsurow-|7* to miara służy do 0-9 


szymi środkami.  Współdziąłając z policją kreślenia ruchu ‘gwiazd. 
carską udało jej się wsadzić Sołtysa do Cy-| Sala składa się z głów e 
tadeli warszawskiej. 21 listopada 1905 roku]fnego budynku, długości 
zaś — i tę datę warto zapamiętać a sąd 16 m. 40 na 3 m. 45i 
pruski w Gliwicach * skazał 23 robotników, |2.ch budynków o kształ- 
członków kółka filareckiego w Gliwicach na cie sześciennym. Jeden z 
6 lat więzienia i 265 marek kary — a jed-f . „ . . = 
nemy z nich, szewcowi Janowi Wyciskowij”ich służy jako sala 
prokurator wytoczył nawet sprawę „o oder- dla: chronografów, drugi 
wanie Śląska od Prus". jako sala do mierzenia 
zzz | POZYCJI gwiazd ji ich wy- 
HUMOR KRAJOWY sokości ponad horyzon- £ 
tem, Jest oną zaopatrzo- 
Złudzenia popularności na w ruchomą kopułę. 
Pewnego dnią Mury skłądają się zeĄ 
(a dzień był piękny jak skrzypce) składanych ścian z bla- Š 
szedłem sobie spacerkiem chy aluminiowej. 
przez płace i przez ulice. 


Urzędy pośrednictwa pracy 
dla Francji Zamorskiej 


PARYŻ. — Liczni pracownicy we Francji 
pragną udać się w poszukiwaniu pracy do 
krażów zamorskich Unii Francyskiej. Myszą 
oni jednak wiedzieć o tym, że we Francji 
zamorskiej mogą znaleźć pracę prąwie wy- 
łącznie technicy i robotnicy wyspecjalizowa- 
ni i to do 35 roku życia. 

Biuletyn informacyjny Ministerstwa Praey 
przypomina, że tylko niżej wyliczone urzędy 
państwowe mają prawo przyjmowanią podań 
i pośredniczenia w znalezieniu pracy. Oto a- 
dresy w języku francuskim tych instytucji : 

Office Administratif de lą France q'Outre- 
Mer — 20, rue de la Boćtie, Paris 8. 

Agence pour Indochine — 20, rue de ła 
Boćtie, Paris 8. 

Office de l'Algérie — 16, rue des Pyrami- 


W parkach grały kapele. 
Rzecz się dziąła w niedzicię 


Lecz co mnie zastanowiło 
można powiedzieć ogromnie, 
to to, że wszyscy tąk miło 
się uśmiechali do mnie; 


czy kto szedł pieszo, czy jechał, 
każdy się do mnie uśmiechał. 


Hm — myślę — hm... w rzeczy saniej 
cóż to jest? Popularność, 

Populąrność nad poptlarnościam 

i wszystko popularność, 

To pewnie ten mój poemat 

co go na sercu noszę, 

O, rozkosze! Q, nieba! 

O, nieba! O, rozkosze! 


A może, może przez eter 
puścili coś całym światem. 


że „powitajmy poetę”, des, Paris 1. 

że „czcijmy”, że „onorate“ Office du Maroc — 21, rue des Pyramides, 
Paris 1. 

I przez to tak w bębny biją Office du Cameroun — 26, rue Murillo, 

i przez to tak czczą laurowo, Paris. ; 

przez to uśmiechy. Triumf Office de Tunisie — 9, rue des Pyramides, 

na skalę wszechświatową. Paris 1. 


Jeśli chodzi o Gujanę, Martynikę, wyspę 
Réunion i Gwadelupę, to podania winny być 
składane do departamentąlnych dyrektorów 
Pracy, którzy je przekażą do inspektorów 


Dopiero pewien facet. 

kiedym zapytał go się, 

rzekł: — Wyszedł pan na. spacer 

z wielką płamą od atramentu na nosie 


PA 
ECT 


FAR ZO JO 


— Przepraszam najmocniej — przy- 
szedłem... chciałbym... 

Stara. Melmanową przerwała mu: 

— Rozumiem, chciałbyś pan wyna- 
jąć pokoik, o którym dałam ogłoszenie 
w dzienniku porannym, alę zapóźno 
ZEŚ... - 
Fred machinalnie potrząsnął głową. 

— Nie — nie — ją chciałbym poro- 
zumieć się, pomówić z panem inżynie- 
rem Piotrem Wasylowiczem, który u 
pani mieszka. 

Melmanową zaprzeczyła : 

— Mieszkał, panie! Należy to już 
do przeszłości — oświadczyła spokoj- 
nie, 

Fred spojrzał zdziwionym i zbola- 
łym wzrokiem na starą gospodynię. 

— Mieszkał ? 

— Tak, panie, wczoraj wieczórem 
wyprowadził się od nas i wyjechał. 

Fred chwycił ręką poręcz schodów. 
Czuł, że nogi odmawiają mu  posłu- 
szeństwa i uginają się pod nim. | 

Jego duże, niebieskie oczy wyaraża- 


żającej się z pokoju. Otwierano drzwi á 

kluczem. ły przygnębione uczucie, które owład- 
Fred, przestraszony i stręmowany |nęło nim całym, j 

spoglądał w stronę mieszkania, u któ-| — A Ilka Kronberg — która ostąt- 


rego wejścia stanęła stara kobieta. nio przebywałą u pana inżyniera Pio- 
tra Wasylowicza — co się z nią sta- 
ło? — pytał zmieszany Fred. 
Biuralistka spojrzałą zdziwiona na 
gościa. 
— Kim pan jesteś ? 


— Czego życzycie sobie, panie? — 
zapytała stara biuralistka, zdziwiona 
z powodu niespodzianych odwiedzin. 

Fred pokłonił się nieśmiało i wyją- 
kał: i 


NIENAWI 


— Nazywàm się Fred Harding. Pa- 
ni Ilka Kronberg jest moją żoną. Przy- 
szedłem po nią. 

Pani Melmann załamała rozpaczliwie 
ręce. 

w Pan jesteś Hardingiem! Chcesz 
więc pan zabrać ze sobą do domu Ilkę 
Kronberg! 

— Tak — moja pani! 

— Ale wszak odnalazłeś pan w Pą- 
ryżu pańską żonę Annę Marię i tym 
samym ślub z Ilką Kronberg zostął u- 
niewążniony. 

Fred zdumiał — skąd ta kobieta jest 
tak dobrze poinformowana o wszyst-. 
kim — widocznie Ilką jej opowiędzią- 
ła. 

— Nie — nie — Anny Marii nie 
odnalazłem. Chce Ilkę przewieźć do 
mego domu. 

. Stara biyrąlistką chwyciłą Freda za | 


"ZWYCIĘŻA 


kaniu? $ 


nas i wyjechała, 
Fred zagryzł wargi ze złością i zwi- 
nął swe dłonie w pięści. 27 
— Wyjechałą! — Dokąd? à dA 
— Nie wiem, panie Harding! 
Zrozpaczony Fred załamał z rezy- 
gnacją ręce i wzniósłszy oczy do góry 
wyszeptał: ` | 
— Mój Boże — cóżem zawinił, że 
tak srogo mnie kąrzesz? 


ŚĆ 
rękę i poprosiła go do wnętrza miesz- 
kania, Pokój był mały, ale posiadał 
duże okno, przez które obficie wdzie- 
rały się jasne promienie. słoneczne. 

— Chodź pan! Tu możemy spokojnie 
ze sobą pomówić, nie obąwiając się, 
że ciekąwe sąsiadki nas podsłuchają. 
Im nie wiele potrze.a. Z byle jakiego 
głupstwa, jakiegoś podsłuchanego sło- 
wa, potrafią skomponować całą opo- 
wieść i roznieść ją po wszystkich za- 
kątkach miasta. 


Moim mękom nie mąsz końca, 

Ża wielki jest ciężar cierpień, które 
mi nałożyłeś, Boże, na słąbe moje bar- 
ki. Uginam się pod nim i pądam ze 
znużenia. 

Słowa utkwiły mų w gardle. 

Stara Melmanową usiłowąła pocie- 
szyć zrozpączonego gościa, 

— Chciałabym bardzo panu się 
czymś przysłyżyć, panie Hąrding, i 
pomóc w ciężkiej sytyącji, ale trudno 


Wskazała gościowi miejsce na kaną- 
pie, samą zaś usadowiła się obok na 
miękkim fotelu. 

Fręd oglądał się niespokojnie po po- 


mi znaleźć odpowiednich słów... 

Dlaczegoś par tak późńo się wybrał 
de nas? Dlączegoś pan nie przybył zą- 
raz po powrocie z Pąryża? 


— Dlaczego? ; 


koju. | 
Fred opowiedział gospodyni, którą w 


— Nie. i 
— Dawno jak się wyprowądziła? 
— Gdzie Ilka? — ząpytał po wii | 


(Foto: Record) 


"Ln mezo rza 


Komitet obchodu 150. rocznicy urodzin: 
Wiktora Hugo 


PARYŻ. — Rząd powołał do życia krajo- 
wy komitet uczczenia 150. rocznicy urodzin 
| Wiktora Hugo. Wysoki patronat nad komi- 
| tetem sprawuje prezydent Auriol a przewod- 
niczącymi honorowyni są pp. Edward Her- 
riot, przewodn. Zgromadzenia Narodowego i 
Gaston Monnerville, przewodn. Rady Repu- 
bliki. 


' Eksporterzy angielscy spieszą się 

| z wywozem futer do Francji 

| LONDYN. — Angielscy eksporterzy fu- 

(ter, zaalarmowani postanowieniami rządu 
-francuskiego ograniczenia przywozu artyku- 
łów, nie będących niezbędnymi, przyspieszyli 

| wywóz futer do Francji, W ub. czwartek 
przewieziono drogą lotniczą z Londynu do 
Paryża 15 ton fyter, wartości 600 milionów 

~ francuskich. W ciągu czterech dni prze- 

wieziono 45 ton futer, to znaczy eztery razy 
więcej niż zwykle, 

| Poiacy w Ameryce 


| Poprawa stanu zdrowia 
„ prezesą Sokolstwą Polskiego w Ameryce 


| Dr. Teofil Starzyński, prezes Sokolstwa 
| Polskiego w Ameryce, powrócił z Arizony do 
| Pittsburga, odzyskawszy zdrowie po prze- 
| bytej chorobie. 

| Dodać należy, że wiadomość o zgonie w 
| Stanach Zjednoczonych dr. T. Starzyńskiego, 
dotyczyła dra Tadeusza Starzyńskiego, a 
więc nie prezesa Sokolstwa Polskiego, który 
natychmiast po powrocie odbył konferencję 
ze swoimi współpracownikami na temat prac 
organizacyjnych. 


Polski szpital 
Siostry polskie ze Zgromadzenią 4mąrt- 
wychwstanek prowadzą jedyny polski: szpi- 
tal i dom wypoczynkowy w stanie Nowy 
Jork pod nazwą Mt. Loretto Rest Home. 


sy powrotu, 
— Znów zapóźno — kończy rozgo- 


— Nie — wczoraj więczór opuściła |ryczony — znów powrócę z niczym do 
| domu — z pustką w zbolałej duszy. 


Nie, nie — to być nie może! Proszę: 
wąs, moja droga pani — powiedzcie 
mi, gdzie przebywa moja Uka. — Ja 
muszę ją odnaleźć! 

Melmanowa machnęła rękoma, wy- 
rażając okropne znużenie. 

— Nie wiem panie. Moi lokatorzy 
nie wtajemniczają mnie w ich sprawy 
osobiste. Nie wiem w jakim kięrunku 
wyjechali, —, 

— Razem? Więc Ilka wyjechała ra- 
zem z inżynierem, a nie sama? 

= Nie samą, — Piotr Wasylowicz 
towarzyszy jej i roztoczy nad nią swą 
pieczę w krytycznych godzinach. 

Fred przyłożył do czoła swą dłoń, 
zwiniętą w pięść 

— Krytyczne godziny.. ? 

— Chyba wiesz pan, że pani lIlka 
spodziewa się w najbliższym czagie 
ślicznego dzieciaka... 

Fred podskoczył, jakby ugodzony 
czymś dotkliwie ostrym, ze swego miej 
sca i chwycił staruszkę za ramię, 

— Nie — nie wierzę — to nie praw- 
dą! Myli się pani! Tlka spodziewa się 


Nie otrzymał odpowiedzi — milcze- międzyczasie swą szczerością zygkałą |qziecką ?... — Wszak ja jestem jego 


nie panowało przez krótką chwilę. sobie jego sympateię, 
—.Nie ma jej więc u pani w miesz- |swej podróży po Francji i historię kil- 


cały przebieg | ojcem... 


(Ciag dalszy nastąpi) 


' King ma silniejsze ude- 
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Napad gangsterski w St. Amand-les-Kaux... 


Gangsterzy skradli poborcy podatkowemu 
2 miliony 677450 franków - 


St. Amand. — Napad bandycki w St., 
Amand-les-Eaux, odległym około 10j 
km od Valenciennes, wydarzył się w 
niedzielę 24. bm. o godz. 22-giej. Po- 
borca podatkowy p. Eugeniusz Marga- 
rit, lat 57, żona jego lat 55 i ojciec tej 
ostatniej lat 80, siedzieli w kuchni i 
słuchali emisji radiowej. 

W tym otworzyły się drzwi prowa- 
dzące z kuchenki na podwórze. U wejś- 
cia ukazał się zamaskowany bandyta 
z rewolwerem w ręku. Za nim stali 
dwaj inni, również zamaskowani. Ban- 
dyci weszli do mieszkania i sterrory- 
zowawszy poborcę, jego żonę i teścia, 
udali się do biura i kazali sobie otwo- 
rzyć kasę z pieniędzmi. 

Bandyta zgasił potem światło, wy- 
łączył prąd, przeciął druty felefonicz- 
ne, po czym przy świetle latarki zabrał 
się do przeszukania kasy, zabierając z 
niej wszystkie pieniądze. 

Ofiary napaści zostały potem spro- 


wadzone do piwnicy i tam powiązane 
iprzywiązane drutem do krzeseł i na- 
kryte kocami, kołdrami i poduszkami. 
Przez godzinę trwało przerzucanie 
przedmiotów w mieszkaniu. Gangste- 
rzy nie zabrali nic z osobistych przed- 
miotów poborcy. 

„ W poniedziałek rano, urzędnik przy- 
chodzący podjąć pracę, zastał biuro 
zamknięte. Znając dobrze wszystkie 
wejścia prowadzące od podwórza do 
biura, nimi się do urzędu skierował. 

Urzędnik dopiero wówczas zrozu- 
miał przyczyny, dla których biuro za- 
siał zamknięte. Niezwłocznie pospie- 
szył poborcy, jego żonie i teściowi z 
pomocą, wezwał policję, powiadomił 
policję kryminalną z Lille, która nie- 
zwłocznie wszczęła dochodzenia i po- 
szukiwania za gangsterami. 

Dane jednak nie są wielkie, wobec 
czego istnieją trudności w odszukaniu 
gangsterów. 


Wypłata rent z Kasy Autonomicznej 

Lens. — Sobota 1 marca od godz. 9 do 
11.30: Renty wypadkowe — Fonds Majora- 
tion i z Assurances Sociales, 

Poniedziałek 30 marca: od godz. 8 do 11.30: 
seria 1. do nr. 140.000 po, południu od 14-ej 
do 16-ej powyżej nr, 140.000. i 

Wtorek 4 marca :od godz. 9. do 11.30: se- 
rie 2, 3, 5, 6. i 12 do 29. — Od godz. 14. 
do 16: seria 50 do 75. 

Środa 5 marca: od godz. 9 do 11.30: serie 
30 i 32 do 49. — od 14, do 16-tej:: seria 31 
do 90. 

Wypłata odbędzie się w Perception, Place 
de la République. 
e * $ 

Hóhin-Lićtard, — Wypłata odbędzie się w 
salle des Fetes, rue Voltaire, jak nastepuje: 

Mężczyźni, — Seria I. C.N.R.V. 
„Fonds de majoration” — Renty wypadko- 
we: Poniedziałek 3 marca: od godz, 9. do 
11.30 — od 14. do 15.30. 

Seria 2 do 29 — 50 do 60 — 70 do 80: 
wtorek 4 marca: od godz, 9. do 11.30 — od 
14. do 15.30. 

Kobiety, — Seria 30 do 49 — 90 do 96: 
środa 5 marca: od godz, 9. do 11.30 — odi 
14, do 15.30, 


ZZA ZZ ZZ, PZ WZA 
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w e * 
Courrieres. — Wypłata odbędzie się w| 
czwartek 6 marca 1952 r. w Salle des Fetes 
de Courrieres. 
Montigny-en-Gohelle. — Wypłata odbedzie, 
się w sobotę 1 marca 1952 r. w merostwie 
Montigny-en-Gohelle. 


PLO LINKA AL UI 0. 1.IJli 
UWAGA CHORZY ! Dr. H. ŁYZIŃSKI — 46, Rue! 

» Gambetta, LENS, przyjmuje 
chorych codziennie, ale tylko po południu, od go-| 
dziny 14 do 17, za wyjątkiem poniedziałku, soboty | 
i świąt. Chorych na serce tylko na „rendez-vous"". | 
OWO LL ULU. | 


Bractwa Różańca Żywego. 


16 17 26 35 40 48 63 120 126 158! 
162 184 199 250 273- 277 287 291 298 304| 
22 327 458 459 467 474 481 483 486 495) 
605 614 615 617 625 641 643 645 655 658| 
684 702 802 808 834 85 71 877 880 888] 
890 895 900 974 980 1065 1090 1137 | 
1139 1155 1168 1201 1210 1231 1237 1243 | 
1247 1254 1269 1270 1290 1418 1438 1446 
1455 1458 1464 1486 1495 1552 1561 1567 
1612 1614 1616 1630 1636 1653 1713 1729 
1745 1750 1767 1771 1782 5 1804 1808 1844 | 
1855 1857 1865 1878 1885 1900 1922 1924 
1927 1950 1952 1975 1977 

Wygrane są do odebrania do dnia 1. marca br. 


u pani Kaminskiej, 12, rue Fort de Douaumont, | 
szyb 7, Avion. | 


anake LA T EANN S A E NEN 
Bractwa Różańcowe | 


AVION. — Bractwo Różańca żywego w Avion za- 
wiadamia wszystkie swe siostry, iż roczne walne 
zebranie odbędzie się-w czwartek 28 lutego o go- 
dzinie czwartej w starym kościele. O przybycie 
wszystkich sióstr prosi Zarząd + 


Motocyklista uległ wypadkowi w dniu, 
w którym kupił motocykl 


BÉTHUNE, — Panowie Desprez i Henryk 
Josien, zamieszkali w Sa'nt-Venant, wraca- 
jąc o godz. 20-ej do domu, odkryli na ulicy 
Quarbercque, mężczyznę ciężko pokaleczone- 
g0, a przy nim motocykl. Lekarze dr. Du- 
quesne i Grigne, wezwani do rannego, na- 
kazali jego zaraz przewieźć do szpitala w 
Béthune. 


W toku dochodzeń nad ustaleniem tożsa- 
mości ofiary zostało stwierdzonym, że nie- 
szczęśliwym motocyklistą jest p, Deroo, pra- 
cownk fabryk w Isbergues, wdowiec i oj- 


ciec sześciorga dzieci, Stan jego jest groź- 
ny. 


Pan Deroo kupił motocykl 8 godziny przed | 
wypadkiem. f 


Narodowiec 


Wiadomosci miejscowe z rożnych stron 
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Z wieczorku Koła Polek w Lallaing 


W niedzielę, dnia 17-go lutego br. urządziło 
Koło Polek wspaniały wieczorek ku zadowo- 
leniu wszystkich członkiń i gości. 

Kolonia Lallaing jest nie wielką kolonią 
polską, ale organizacyjna praca wre, dowo- 
dem czego są liczne rocznice i niniejszy wie- 
czorek Kola Polek, 

Przyznać trzeba, że kolonia ma swą bogatą 
przeszłość i jest pierwszą polską kolonią we 
Francji. 

Punktualnie o wyznaczonej godzinie, wszy- 
stkie członkinie i goście zaproszeni przybyli 
na salę p. Ciszewskiego. Stoły były już na- 
kryte białym obrusem, zastawione talerzami 
i szklankami, tak jak by się przygotowano 
na uroczystość weselną, 

Pani Nowak Rozalia, nowa prezeska Kola 
Polek, ruchliwa i energiczna, prosi wszyst- 
kich obecnych, by zasiedli do stołu, Sympa- 
tyczna, z uśmiechem na twarzy, wita wszy- 
stkich obecnych, między nimi ks. prof, Szwaj 
kiewicza oraz prezesa Komitetu Tow. Miejsc. 
pana Kaczmarka Romana. Po przywitaniu 
obecnych, prezeska przemówiła na temat pra- 
cy Polek. 

Następnie dobrze zorganizowane i dobra- 
ne kuchareczki w osobach wyżej wzmianko- 
wanej prezeski i sekretarki, pani Pietrzyń- 
skiej Heleny oraz pani Chraplak Zofii, skarb- 
niczki, które do pomocy miały panie P'ęt- 
kowską i Szerement, zaczęły podawać do sto- 
łu. Najpierw „aperytyf” — potem kawkę i 
pączki. „Królową wieczorku” zostala p. Kacz 
markowa Klara a jej damami panie Ciszew- 
ska i Jebas Maria. 

Muzyka doborowa przygrywa!ła wesoło i o- 
choczo. Tańczono polskie obereczki i mazur- 
ki. Bawili się wszyscy razem,  Śpiewali.... 


Zwolnienia w stalowni w Hautmont 

HAUTMONT. — Zamknięc'e stalowni z9- 
stało zadecydowane, W poniedziałek 290 
robotników na 600 zatrudnionych przez fa- 
brykę, otrzymało, wypowiedzenie listown'e. 

Wobec takiego obrotu sprawy, Zarząd 
przedsiębiorstwa zwołał na wtorek w mero- 
stwie w Hautmont zebranie wszystkich pos- 
łów, radców departamentalnych i merów o- 
kręgu. by przedsicwziąć środki przeciw tym 
zarządzeniom i radzić nad poprawą sytua- 
cji przedsiębiorstwa. 


Chcesz 


przyjdź 


Sołtysiak, który wystąpi 
w roli Babulskiego 


Wieczorek folklorystyczny w Noyelles s. Lens 


Chcesz zobaczyć 
górniczych ? 
Chcesz przeżyć miłą oraz godziwą rozrywkę w teatrze 
amatorskim ? 
poznać chlubnie zapisane koło amatorskie 
„Wesoły Pomorzanin ? 
na przedstawienie w dniu 2 
merostwa w Noyelles-sous-Lens, organizowane przez sekcję 
polską Dziennikarzy zawodowych na celę dobrocznne 


gdzie odegrana będzie operetka w 4 aktach 


marca br. w sali 


pod tytuiem 


„iezerwowe Miejsce Nr. 137 


w > ma 
= > Początek o godzinie 17, — Bilety są wszystkie numerowane. 
Można je jeszcze nabyć do piątku włącznie u roznosicieli 


„Narodowca” 


MMO 


Zaglebie węglowe Loary 


Czwartym co do wielkości zagłębiem 
węglowym. Francji jest zagłębie Loary. 
Nazwa ta pochodzi od rzeki Loary, 
przepływającej przez tereny kryjące w 
ziemi węgiel. 

Zagłębie obejmuje około 20 tysięcy 
hektarów i w linii prostej ma długość 
12 kilometrów. Rozciąga się od Saint- 
Chamond, po przez St. Etienne de Rive 
de Gier. Szerokość pasa węglowego 


Yv 


OSLO. — Szósta Olimpiada Zimowa na- 
leży już do przeszłości. Zamkn ęcie jej od- 
było się w poniedzialek 25. lutego wobec 
króla Norwegii Haakona į niezliczonej rze- 
szy widzów, która przez 19 dni pasjonowała 
się pięknem sportów zimowych, 


Tak jak otwarcie miało przebieg uroczy- 
sty, tak i zakończenie Igrzysk, Po ostatnim 
meczu hokejowym Polska — Norweg a, któ- 
ry zakończył się wygraną drużyny polskiej 
4:3 nastąpiła prezentacja zwycięzców kon- 
kurencyj z dnia poprzedn ego i wręczenie im 
zdobytych medali. Z pośród zawodników 
największą owacje sprawiono zwycięzcy w 
skokach narciarskich, Arafinnowi Bergma- 
nowi. > 

Nastąpiła defilada sztandarów państw, 
które porre ii patak w Igrzyskach, _potem 
przemówienie prezesa Norweskiego Komite- 
tu Olimpijskiego p. Edstroema, po czym 
tradycyjne pięć strzałów armatnich i pod- 
ciągnięcie na maszt sztandarów: Greckiego, 


NENA 


Jimmy King pokonał Milazzo 


PARYŻ. — Spotkanie 
bokserskie dwóch przed- 
staw.cieli wagi średniej, 
Francuza Milazzo i Ame 
rykanina Jimmy Kinga, 
rozegrane w paryskim 
Pałacu Sportowym w po 
niedziałek 25, lutego, za- 
kończyło Się wygraną 
Amerykanina. 

Walka od początku do 
końca ostatniej rundy, 
byża emocjonująca, pasjo 
nującą. Pierwsza run 
która była zapoznaniem 
się bokserów z siłą c.0- 
sów każdego z nich, jaż 
wówczas wykazała, 


rzenie, zwłaszcza lewą 
ręką. Jakkolwiek Milaz 
zo w następnych run- 
dach silnie atakował, to 
niemniej Ming, lewicą 
swoją tyle zdobył punk- 
tów, że przeciwnik jego 
w ostatnich rundach nie zdołał nadrobić te- 
go. co stracił w pierwszych. i 

Walka zakończyła się zwycięstwem Kinga 


Zimowe Igrzyska Olimpijskie zakończyły się 


norweskiego i włoskiego. Greckiego jako 
symbolu kolebki Olimpiad, norweskiego jako 
państwa, które urządziło ostatnie Igrzyska, 
w 0 — kraju, w którym odbędzie się 
następna Olimpiada. 

Po tym zgaszono płomień znicza olimp j- 
skiego. Stadion na moment pogrążył się w 
ciemnościach. Tak zakończyła się VI Olim- 
piada Zimowa, 

A teraz klasyfikacja, nieoficjalna, przy za- 
stosowaniu następującej punktacji (7 za 
pierwsze miejsce, 5 za drugie, 4 za trzec.e, 
3 za czwarte, 2 za piąte i 1 za szóste). 


1. Norwegia, 104 5; 2. U.S.A.. 77 pkt. 5; 
3. Finlandia, 6$ pkt.; 4. Austria, 54 pkt.; 5. 
Niemcy, 41 pkt 5; 6. Szwecja, 29 pkt 5; 
7. Holandia, 24 pkt.; 8. Szwajcaria, 28 pkt.; 
9. Włochy, 22 pkt.; 10. Kanada, 15 pkt 5; 
11. Francja i Wielka Brytania, 10 pkt; 13. 
Węgry, 4 pkt; 14. Czechosłowacja, 3 pkt.; 
15. Belgia i Polska, 1 pkt; 17. Japonia, 
0 pkt. 5. 


(Foto: Record) 


na punkty. 
Na zdjęciu obaj bokserzy przed meczem. 
Po prawej King, po lewej Milazzo. 


wynosi miejscami 12 kilometrów, ob- 
wód zaś około 50 kilometrów. 

Zagłębie węglowe Loary jest jednym 
z najstarszych we Francji. Pierwszy 
szyb został zbudowany w Rive de Gier 
w roku 1670. Kroniki miasta Roche-la- 
Moliere podają zaś, że węgiel wydo- 
bywano tam już w roku 1400. Pierwsze 
szyby kopalniane nie były jednak po- 
dobne do dzisiejszych. Były to proste 
lochy, kopane pochyło ,a węgiel rąba- 
ny kilofami wydobywano na po- 
wierzchnię rękoma, albo w koszach, 
dźwiganych na barkach górników. 
Najstarsze zapiski z Rive de Gier, po- 
dają, że w roku 1671, wydobyto 20 ty- 
sięcy ion węgla. Sto lat później (1780), 
wydobycie wynosiło 240 tysięcy ton. 
Początkowo głębokość szybów, nie 
przekraczała 20 metrów, ale w miarę 
ulepszeń technicznych, głębokość 
wzrastała i dziś w niektórych miejs- 
cach dochodzi do 1500 metrów. 

Początkowymi właścicielami kopalń 
byli właściciele ziemscy, a węgiel wy- 
dobywali z ziemi ich robotnicy. Z cza- 
sem kopalnie przeszły w ręce wyspe- 
cjalizowanych przedsiębiorców, który- 
mi byli przeważnie Anglicy. W miarę 
rozrostu liczby szybów, bogatsi przed- 
siębiorcy wykupywali szyby biedniej- 
szych, tak, że w roku 1738, wszystkie 
kopalnie (a było ich już 19) stanowi- 
ły własność jednego człowieka, baro- 
na de Vaux. 


W 19-tym stuleciu, kopalnie węgla za 
częły się przeobrażać w spółki akcyj- 
ne, które przetrwały aż do naszych 
czasów. Po ostatniej wojnie światowej 
stały się przedsiębiorstwami państwo- 
wymi. 

Z biegiem czasu, polepszył się też 
los górników, którzy dla obrony swych 
interesów zaczęli się zrzeszać w syn- 
dykatach. Nastąpiła poprawa płac, u- 
lepszenie warunków pracy, krótszy 
dzień pracy, itd... 

Z rozrostem kopalń węgla w zagłę- 


w Creutzwald (Moselle) w godzinach wieczo- 
rowych, krzyk, hałas, śmiech, To brać har- 
cerska z tutejszych terenów oczekuje na 
przyjazdy pociągów z kierunków Thionville 
i Merlebach, aby powitać przyjeżdżających na 
2-gi kurs zastępowych Il Okręgu Z.H.P. 
(Wschodnia Francja). 

Ostatni są ze środowisk Rombas pod wo- 
dzą Bółka Jankowskiego i Krysi Lisowskiej 
z Hettange - Grande pod wodzą Łucji Klu- 
ziak. Już wychodzą z peronów, Otacza 
ich brać harcerska, Daremno nawołuje się do 
pospiechu, Przecież w Domu Polskim czeka 
reszta, aby wspólnie uczestniczyć w komin- 
ku z Merlebach z Marysiem, Florysiem, Zo- 
sią, Kazikiem, Synkiem z PHôpital, z Edziem 
z Scheneck, z Melunią į miejscowymi, Sprę- 
żysta zbiórka, Zasiadamy do kominka — 
druh Bibi wręcza proporczyki środowiskom 
mówiąc — niech one zawsze wskazują Wam, 
że służyć mamy Bogu i Polsce! Edziu Min- 
dikowski prowadzi kominek, przecież IVHó- 
pital jest naszym pupilkiem Okręgu! Szyb- 
ko upłynął czas! Kończymy pieśnią „Idzie 
noc” i okrzykiem na cześć najmłodszego zu- 
cha. 

Druh prezes K.P.H. Orszulak Józef i druh 


` 


} 
i 


jednego z najlepszych aktorów * 


W gościnie u harcerzy w Creutzwald (Moselle) 
W sobotę 9, 2. br. na dworcu kolejowym, Kubiak Sylwek, drużynowy z Creutzwald, 


Po oberkach, po śpiewie i toaście na cześć 
„Królowej” wszyscy zasiedli do stołu, do ko- 
lacji, która składa się z kapusty kiszonej, pa- 
rówek, bułek į lampki wina, Podano także 
owoce. 

Wieczorek ten pozostanie długo w pamię- 
ci ezionkiń Koła Polek im, Królowej Kingi 
oraz wszystkich, którzy byli obecni, bo to 
był wieczorek, który odbył się w atmosferze 
zgody i jedności. 

„Cześć zacnym Polkom!” 

Robert CARON 


Sad w Lille skazał szofera 
odpowiedzialnego za wypadek, 
na 6 miesięcy więzienia 


LILLE. — W dniu 17. września 1951 ro- 
ku, szofer autobusu Ludwik Routier z Łens, 
spowodował przez nadmiar szybości wypa- 
dek (zderzenie autobusu z samochodem pół- 
ciężarowym), w następstwie czego jedna o- 
soba z samochodu półciężarowa została za- 
bita, trzy ranne, 

Sprawa znalazła się w poniedziałek na 
wokandzie sądu liliskiego, Sąd skazał szo- 
fera na 6 miesięcy więzienia, grzywny 20.000 
i 1.200 franków a wdowie po zabitym przy- 
znał 2.078.000 franków. 

Cywilnie odpow edzialnym za wypadek u- 
znano pracodawcę Routiera. 


Przemytnik zegarków aresztowany 
w Baisieux 


Włocha Gaëtana Abata, zamieszkacego w 
Belgii. | 

Włoch wiózł 15 zegarków i sześć branso- 
let. Protokół ze sprawy został przekazany 
władzom sądowym, 


..* 
zywa a: 1 


Sklepienie kościoła Św. Eligiusza 
w Dunkierce zapadło się 


DUNKIERKA, — Kościół św, Eligiusza w 
Dunkierce został poważnie uszkodzony pod- 
czas działań wojennych w roku 1940 i na- 
stępnych latach, Napraw ze względu na brak 
funduszu nie przeprowadzono, Należało się 
przeto liczyć z najgorszym, co też nastąpi- 
lo. 

Sklepienie środkowej nawy opadło, Dalsze 
zawalenia są możliwe, o ile nie przeds'ęwzię- 
te zostaną prace zachowawcze. Kościół św. 
Eligiusza jest jedną z najstarszych pamią- 
tek miasta. Został zbudowany w XVII wie- 
ku. 


Szereg włamań do mieszkań 
pod Compiegne 


COMPIEGNE. — Nieznani sprawcy wła- 
mali się do mieszkania mera masta Pont- 
Saint-Maxence, dr, Girod, i skradli 220.000 
franków. Z 

Tej samej nocy skradziono 40.000 fran- 
ków dyrektorowi szkoły p. Cousin, 46,000 fr. 
p. Boitel, poza tym szereg p tów res- 
tauratorowi p. Blondelowi z Longueil-Ste- 
Marie. 


Przyjmuje się, że włamania są dziełem 
jednej i tej samej szajki. 


Poświęcenie sztandaru Tow. ŚW. Barbary w Morhange 


Towarzystwo św. Barbary w Morhange, grupujące w swych szeregach rodaków z starej 


i nowej emigracji, jest towarzystwem, które się cieszy wielkim uznaniem w swej kolonii. 


Ostatnio Towarzystwo kupiło sobie sztandar. 


Uroczystość poświęcenia sztandaru była 


wielką manifestacją miejscowej Polonii. Na zdjęciu fragment z pochodu sztandarów, ro- 


daczek i rodaków wracających z kościoła, 


Na przedzie sztandar Tow, św. Barbary. 


Bóle w krzyżach nareszcie ustały... 


Reumatyzm nie pozwala się zginać i czy- 
ni stawy sztywnymi. Należy więc wiedzieć o 
tym, że reumatycy mogą bardzo szybko 
osiągnąć trwałą ulgę za pomocą środka 
GANDOL, który dopomaga do uśmierzania 
bólów i usuwa kwas moczowy. Proszki 
GANDOL są bardzo skuteczne, Do nabycia 
we wszystkich aptekach: 150 fr. pudełeczko 
(20 proszków). — (V. 546 P. 2698) - (21 st. Jb) 


biu Loary, zaczął się też rozwijać prze- 
mtysł. Miasto St. Etienne jest ośrod- 
kiem tego przemysłu. 

St. Etienne liczy dziś 180 tysięcy 
mieszkańców. Po za paru dużymi fa- 
brykami wyrobów żelaznych, odlew- 
niami i stalowniami, posiada setki ma- 
łych warsztatów pracy, w większości 
niedostrzegalnych z ulicy. W tych ma- 
łych fabryczkach i warsztatach praco- 
wite ręce robotników wyrabiają aksa- 
mity, sztuczne jedwabie, wstążki, poń- 
czochy, sznurowadła, części do rowe- 
rów i precyzyjnych maszyn, broń i na- 
rzędzia rolnicze. Specjalnością drobne- 
go przemysłu St. Etienne są fabrykacje 
broni, rowerów i innych maszyn pre- 
cyzyjnych. Fabryczki i warsztaty, za- 
trudniają często po 2 - 3 robotników, 
specjalistów, pracujących razem z 
właścicielem, chociaż są i takie, co li- 
czą 10 i więcej robotników. Przecięt- 
nie jednak liczba robotników w ma- 
łych warsztatach waha się pomiędzy 
dziesięcioma a 20-tu robotnikami. 

St. Etienne, jak i cała okolica, to je- 
den wielki okręg przemysłu i boga- 
tych pokładów węgla. Szyby kopalnia- 
ne są w samym mieście, w osiedlach : 
La FRicamarie, Roche - la - Moliere, 
Beaulieu i Firminy. W przemyśle i ko- 
palniach pracuje tysiące ludzi. Jakaż 
ich jednak różnorodność. Obok białe- 


go, czarny jak węgiel murzyn, obokł 


śniadego Araba, skośnooki Chinczyk, 
czy inny obywatel Azji. Zdaje się, że 
robotnicy tutejsi, rekrutują się ze 
wszystkich ras i narodów światła. 
Francuzi, owi Stephanois, są ruchliwi, 
zręczni i swobodni w obejściu. Przy- 
bysza uderza też niezliczona moc ja- 
dłodajni, restauracji i barów. Niektóre 
z tych lokali są nowocześnie urządzo- 
ne. 
Wśród tej wielotysięcznej i wieloję- 
zycznej rasy ludzi pracy, Polacy sta- 
nowią poważny odsetek. 
(Następny artykuł, Polacy w 
Loary). 


Zagłębiu 


rozdzielają przybyłych na nocleg, 

Diugo w domach goszczących harcerki I 

harcerzy, gwarzono. 
w niedzielę 10, II br, o godz, 8-ej 30 zbiór- 
ka, podział na grupy : pieśni druh Floryś, 
do gier i zabaw dh, Maryś, do robót ręcznych 
dh. Tolek, do tańców druhna Zosia. Spraw- 
nie przydziela wiarę dh. Połczyński Kazik. 

Praca wre, Wreszcie o godz, 1l-ej udaje- 
my się na Mszę św. odprawioną przez ks. 
Chojnackiego Mariana, Podziwiamy ładnie 
śpiewający miejscowy chór polski, Po Mszy 
św. idziemy do rodzin polskich na obiad, 
aby znowu o godz. 14.30 spotkać się na za- 
jęciach, Trzeba wreszcie kończyć, bo zbliża 
się czas odjazdu. 

Na dworcu zbiórka, wreszcie okrzyk przy 
odjeżdżających pociągach, 

Pamiętajcie 24. II. br. w Hettfange-Grande, 
a 9. III, br, w Merlebach ij 24, HI. br. w 
L'Hopital, 

Wszyscy czują w sercu głęboką wdzięcz- 
ność do goścnnego Creutzwald, za napraw- 
dę szczerą, staropolską gościnność okazaną 
przez goszczące rodziny polskie. 

$ UCZESTNIK 


jówka. Zgłosż. do: 
38, Rue Richelieu, ROUBAIX (Nord). 


Uwaga krawcy odsprzedawcy ! 
MATERIAŁY na ubrania i płaszcze 


znajdziecie w firmie 


Ets Georges DUFERMONT 


Firma założona w r. 1911 
18, Rue de l'Ermitage — ROUBAIX 
Na żądanie KATALOGI (z modelami na lato) 


-me Największa 1 najlepsza 
książka kucharska Marii Disslowej 
JAK GOTOWAC 
Całość w 12 zesz. fr. 800 - Zeszyt od5- 12 fr. 620 


Wysyła na zamówienie. ”LEZ3BLLA” 
NN rue St. Louis en He - PARIS IV 
żądajcie bezpłatnych katalogów „%m 


wyraźnymi cyframi 
głoszenia. 
© Wszelkie listy i zgłoszenia, 


ne” pod numerem nie ujawniamy. 


| i rozumieją się za 


Wolne miejsca . 300 ir. 


| (za ogłoszenia nie przegr. objętości 3 wierszy 
| za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


Potrzebny starszy MĘŻCZYZNA o wag is wany, 
do pomocy w pracy na fermie, w okolicy Lens. 


Zgłosz, do ,,„Narodowca* pod nr 457. 


Potrzebny ROBOTNIK samotny, znający się na 
wszystkich pracach rolnych, najchętniej z dep. 
. Zgłosz. do: PILCH Józef A LAROCHE 
(459) 


SŁUŻĄCA-KUCHARKA, od lat 20 do 30, potrzeb- 
na do ?-osobowej rodziny. Już ną miejscu poko- 
Mme Charles LEFEBVRE, 
(460) 


SŁUŻĄCA, od lat 20 do 30, znająca się na ku- 
chni, potrzebna do wszelkiej pracy domowej, do 


8-osobowej rodziny. Całkowite utrzymanie. Zgłosz. 


do: BAJĘZMAN, 110, Bld. Sébastopol, PARIS (3°) 
(481) 


DZIEWCZYNA, od lat 16 do 20, obeznana z pracą 
domową, potrzebna de 2-osobowej rodziny. Bardzo 
dobra płaca. Zgłosz. pod adresem: 82, Rue Inker- 
mann, ROUBAIX (Nord). (462) 


Poszukuje się SŁUŻĄCEJ, znającej się dobrze 
na kuchni i lubiącej dzieci. Bardzo dobra płaca. 
Zgłaszać się z świadectwami, do: AUX MEUBLES 
REUNIS, 28, Rue de Paris, LILLE. (463) 


POLAK, lat 43, górnik, posiadający własny dom 
i pole, koło miasta Ales (Gard), poszukuje NIE- 
WIASTY, Polki, w wieku do 45 lat, jako GOSPO- 
DYNI domu. Ożenek nie wykluczony. Pisać ną 
adres: ZAWIEJA Franciszek à St-Paul Lacoste 
(Gard), (464) 


SŁUŻĄCA, znająca się na kuchni, może się zgło- 
sié do: SOBECKI, 131, Rue de Villars, DENAIN 
(Nord). (441) 


Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo- 
wej. Całkowite utrzymanie. Dobra płaca. Zgłosz. 
do: HULAK, 11, Rue de la Fidélité, PARIS (10°) 
(470) 


manie, dobra płaca. Zgłosz. do: TEPPER, 26, Cité 
Nouvelle (Rue V. Hugo prolongée), LENS. (471) 


LILLE. — Celn'cy z Baisieux, przeprowa- 
dzając kontrolę w pociągu motorowym Lille- 
Bruksela, aresztowali za przemyt zegarków, 


© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS (P.-de-C.) 


© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- 
zały się pod numęrem, lecz bez adresu, é należy do listu znaczki 
ı na kopercie oprócz adresu podać należy w 
numer, który zamieszczony był na końcu danego 


które wpłynęły do Redakcji na oglooasik | 
vod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła | 
Jane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia , 


© Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia. 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


Nr 45 Sen 
T> y f 
1927 1952 
Niech żyją Jubilaci! 


w DNIU" 
SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
27 lutego 1952 r. 
składamy naszym kochanym Rodzicom 


Władysławowi SOBIERAJSKIEMU 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Stanisławie z domu Patalas 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego 

Niechaj Tatusiowi i Mamusi 

Pan Bóg da dużo szczęścia i zdrowia, 

Niech ześle łaski swoje obficie 

I da obojgu najdluższe życie, 

By wśród duchowej mogli pogody 

Radośnie święcić swe złote gody. 
Wdzięczne dzieci ; 


Córka Andryja z mężem Stanisławem Kson 
i synakami Renaldem i Edziem 


SESSEVALLE - SOMAIN, w lutym 1952 r. 


(230303035 


MOTE. 25 
1927 1952 
Niech żyją Jubilaci! 
SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 


( 


36303030! 


| 


W DNIU 
27 lutego 1952 r, 
składam mojemu kochanemu. Bratu 


Władysławowi SOBIERAJSKIEMU 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Stanisławie z domu Patalas 


JAR NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Rożego 1 doczekania się. Wesela Złotego 
Dwadzieścia pięć lat już mija od chwili, 
Jak żeście się wieńcem zielonym złączyli. 
żyliście w zgodzie przez dwadzieścia pięć 

llatek, 
Przechodząc wesołość, nędzę i dostatek, 
Niech Bóg Wszechmocny nadal błogosławi, 
Aż do chwili aby Złotego Wesela dożyli. 


9 Brat Michał z żoną i dziećmi. 
10 SESSEVALLE - SOMAIN, w lutym 1952 r. 
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Niech żyją Jubilaci! 


W DNIU 
SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
27 lutego 1952 r. 
składamy naszym kochanym Rodzicom 


Stanisławowi ŚWIĄTEK 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Feliksie z domu Jędrzejewska 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego 

Wdzięczne dzieci : 
Wikcia, Janek i Irenka 
Moyeuvre, Remiremont, w lutym 1952 r. 


FAJ TŁUMACZ.PRZYSIĘGŁY rosina 
Ñi francuskich 

Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant ođ 1924 r. we Francji 
TŁUMACZENIA URZĘDOWE Pianos 
FRANCJĘ 

W sprawach : metryk, ślubów, naturalizacji, 
pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 
procesów sądowych, rent, D.P. - Uchodźców, 
podań do Konsulatów, Ministerstw, Prefektur, 
sprostowań, pomyłek nazwisk, itd. 


Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Bld. Ponatowski, 59, PARIS (127) 
Métro : Porte Dorée 


lewym rogu od dołu bardzo 


atrymonial- 


Pracy poszukują 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy“ 
za każdy datszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


MĘŻCZYZNA (żonaty - 3 dzieci) poszukuje pracy 
na fermie, do dojenia 20 krów (dojenie mech. lub 
ręczne). Wymagane mieszkanie z ogrodem. Oferty 
do „„Narodowca” pod nr. 458, 


Matrymonialne  *600 fr. 


| (za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
| ga każdy dałszwy wiersz dolicza się 100 (r) 


POLAK, lat 25, dobrego charakteru, zam. w Ho- 
landii, pragnie poznać POLKĘ (pannę lub wdowę), 
do lat 26, w celu mątrymonialnym. Oferty z fo- 
togr. do ,„Narodowca'”* pod nr 465. 


POLAK w Australii, kawaler, lat 32, posiadający 
własny dom, nawiąże znajomość z POLK4, od lat 
24 do 28, w celu matrymonialnym. Koszta prze- 
jazdu pokrywa. Listy z fotogr. (zwrot oraz dyskr. 
zapewniona) kierować pocztą lotniczą na adres: 
„CAVALIER", LIAWENEE, C/o H.E.C. (Au- 
(466) 


Różne 500. fr. 
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy” 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Tłumacz Przysięgły C. BYSTROŃ 


przygotowuje papiery do ŚLUBU, NATURALI- 
ZACJI, RENT itd. — sprowadza dokumenty. 
Tłumaczenia ważne w całej Francji. 
; Listy adresować : 
Mr. C. BYSTROŃ — Traducteur Juré 
17, rue Jacquart, MARCQ -en -BARGEUL (Nord) 
Załączyć znaczek na odpowiedź. 


stralia) = Tasmania, 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 
Travaux exécutés par des ouvriers 
syndiqués Travailleurs du  Livra 
Le Górant: Léon GARSTKA — LENS 


Redakcja rękopisów nie zwraca 


